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kieruje się przedewszystkiem j | | t  f | |  •  f  I  F  i  •£&tsux511I Milion Abisynczykow przygotowuje siędo woiny
rżeniu obszarowi Czechosłowacji.

jtoroaowy socjalizm 
' katolickie Niemcy
So .^czelnym  celem ruchu narodowo- 
!Wła,is!yczne80> czyli popularnie zwa- 
rni u-ni yzmu jest zjednoczenie nie- 
\vs 'e£0 narodu. Zjednoczenie przede 
cówyStkiem Polityczne wszystkich Niem 
tem w jed-nem i wewnętrznie jednoli- 
u Państwie. Dlatego główny wysiłek 
nj r°i°wy partii . Hitlera skierowany jest 

na zagadnienie parlamentaryzmu i 
iikSVnlcu wzajemnego władz, ale ku 
*tyTlda?,*i wszelkich pozostałości kon- 
pa .Ucy]nych dawnej, rozdrobnionej na 

i państewka, podzielonej we- 
^ ^ rz n ie  Rzeszy niemieckiej. I dlate- 
[śj ^ysiłek zewnętrzny dzisiejszych 
lc„ kieruje się przedewszystkiem

irom etnicznie niemieckim, 
ują się poza granicami Rzej 

 ̂naprzód lor Austrji, oraz ku su 
-niu obszarowi Czechosłowacji, 

j e d n o ś ć  polityczna narodu wymaga
Poi?? e i,s-fr1i|er|:ia innych jeśzeze prócz 

|vcznych warunków.
PrJ en?cy *3 narodem, kiory został 

2 historję w  ciągu stuleci nietylko 
r)y 'Ocznie rozproszkowany i podzielo- 
fy’ z czego pozostałościami walczy 
Tę)?j T zwycięsko, ale został on również 
eiti ^Ihaifjn-ie dzięki reformie Mar-
ty* Lutra. I dzisiejsze Niemcy pod 
kat u ern rel,’g ,.inym dzieła się na część 

°J}cką i część protestancka, 
i rodowy socjalizm nie jest religja 

e tworzy zasadniczo nowego wyzna- 
nCp Uznaje nawet i udziela teoretycznie 
$C|jflrc,a °hu odłamom wyznań chrze- 
R2e 1nskich, istniejących w granicach 
spr Uważa przytem. że religia jest 
stoi 3 osobistą i prywatną, o ile nie 
H’o W wyi'aźnej sprzeczności z narodo- 
clem« ^oojalistycznym „światopoglą- 
Hitjo ’ Stolicą Apostolską zawarł 

r konkordat iuż w kilka miesięcy 
Wr,„? i?01’11 władzy, mianowicie we 

p nit 1933.
n "mimo tych' ram, zdawałoby się 

VZ, ’ wystarczająco szerokich i 
a ^ ^ n y c h  pomiędzy władza Hitlera, 
n'jeu ' Cl'°tem zwłaszcza katolickim, trwa 

'an,na» wytrwała, mniej lub bar- 
% CI l,j awniara walka. Przed rokiem, 

a^le krwawych proskrypcyj czerw- 
ciięr ' .obok Roehma i gen. Schl^i- 
ę'Ó^a Padł jeden z głównych przvwód- 
w ^ c h u  katolickiego, a przed kilku- 
brufgt ^ ia m i premjer Goering wydał 

* , .nV nakaz zabraniający klerowi

Możliwość odroczenia poufnego posiedzenia Rady
GENEWA, 31. 7. (PAT)1. Dziś o-

twiera się 87 nadzwyczajna sesja Rady 
Ligi Narodów. Sesja ta ma się rozpo­
cząć na wyznaczonem na 5 popoł po- 
ufnem zebraniu Rady, na którem ma 
być ustalony porządek dzienny. Ogło­
szony przez sekretarjat prowizoryczny 
porządek dzienny obejmował, jak wia­
domo, jedyny punkt —  spór wlosko- 
abisyński.

Premjer Laval, któremu towarzyszą 
liczni wyżsi urzędnicy francuskiego mi­
nisterstwa spraw zagranicznych, m. in. 
Leger i MassigM, przybył dziś o godz.

8.40 rano. Tym samym pociągiem przy­
był lord Eden oraz delegat Abisynji 
Hawariate. Inni członkowie Radv, m. in. 
baron Aloisi i Litwinow przybyli w cią­
gu nocy, względnie we wtorek wieczo­
rem. Polskę reprezentować będzie na 
Radzie stały delegat R. P. do Ligi Na­
rodów, min. Komornicki. Przybył rów­
nież do Genewy wicedyrektor departa­
mentu politycznego p. Gwiazdoski.

W ciągu dzisiejszego przedpołud­
nia odbyły się liczne rozmowy poli­
tyczne. Premjer Laval rozmawiał dłużej 
z bar. Aloisi, a następnie ż przedstawi­

cielem Hiszpanji p. Lopez 01ivanem. 
Lord Eden przyjął w ciągu przedpołud­
nia p. Hawariate, bar. Aloisi, a następ­
nie był na śniadaniu u p. Avcnola. Se­
kretarz generalny Ligi rozmawiał ze 
swej strony z p. Hawariate oraz preze­
sem Rady p. Litwinowem.

W kuluarach Ligi mówi się o moż­
liwości odroczenia dzisiejszego poufne­
go posiedzenia Rady, wobec niewyrów- 
nania dotychczas różnicy zdań, jaka ma 
panować między delegatem Franci1 
delegatem Anglji.

‘ LONDYN, 31. 7. r(PA T). Specjalny 
korespondent agencji Reutera donosi z 
Addis-Abeby, stolicy Abisynji, ze zgóKf 
mil jon Abisyńczyków przygotowuje się 
intensywnie do wojny. Nawet 10-letni 
chłopcy uczą się władać bronią.

Obywatele włoscy w dalszym ciągu 
opuszczają teren Abisynji.

W Addis-Abeba pozostała tylko 1 
Włoszka. O dm ow a posła włoskiego w 
Addis-Abebie, VincVego, wzięcia udzia­
łu w uroczystościach z  okazji rocznicy 
urodzin cesarza, uważana jest przez 
szerokie koła za obrazę niewybaczalną. 
Niektórzy doradzają nawet zerwanie 
stosunków dyplomatycznych z  Włocha­
mi z powodu zachowania się pos. 
Vinci‘ego.

I W Addis-Abebie nie wiedzą jakie są 
zamierzenia Ligi Narodów i jakie są 

mocarstw europejskich. wobec 
konfliktu włosko -  abisyńskiego. Jeden 
z wyższych urzędników oświadczył ko­
respondentowi, że Abisyńcżycy mają 
nadzieję, iż Włosi ich nie zaatakują. 
Zdajemy sobie — powiedział —  spra­
wę z tego, że szanse są przeciwko nam. 
Jak się zdaje jednak, Mussofini poszedł 
tak  dale ko , ż e  nie m o że  ju ż  cofnąć się. 
W kraju wszyscy wiedzą, że cesarz 
pragnie pokoju, o ile może on być osiąg­
nięty honorowo.

PRETORIA, 31. 7. (PAT)'. Władze 
południowo - afrykańskie ogłosiły, iż 
obecnie dozwolone je s t  wstępowanie w 
charakterze ochotników do armji wło­

skiej lub abisyńskiej, ale w razie rozpo- 
\ częcia kroków wojennych zaciągnięcie 

się do jednej z  walczących armij będzie 
nielegalne.

Prawodawstwo brytyjskie, które 
również obowiązuje w polu dniowej* 
Afryce, zabrania obywatelom brytyj­
skim zaciągania się do armji, będącej 
w stanie wojny z krajem utrzymującym 
pokojowe stosunki z Wielka Brytanią i 
imperium bryt^jskiem.

bp i,* Aduicuudjacy
'p<n,<C u ?>politvkowania“. Równo-

dnfq kanclerz Hitler powierzył w
Iow} hpca ministrowi bez teki Kerr-
lij»j« Za£z3dzanie sprawami wyznań re-
<h(r c. » cp  dowodzi niezwykłego za-
Ptohi nia.s,*ę w życiu niemieckiem tych 

p^mów.
W ob^my religij ne są dla narodo- 
hfg Socjai'izmu trudne do rozwiaza- 
ficy?m st°sunek tego systemu do kato- 

U. z Pewnością nie da sie harmo-
GrUł?źyć-

ar"ce nomiędzy życiem prywaf-
mi ® publicznem, pomiędzy sprawa-

ęroi a ogólnemi, pomiędzy
fe%i[ną a polityczną nigdy i w
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Wszystkim naszym
zwracamy uwagę, że pocz
z a m i e s z c z a ć  b ę d z

KONKURSU M

P. T. Czytelnikom
ąwszy od dnia dzisiejszego 
i e m y  K u p o n y  d o
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jak i informacje dotyczące udziału w tymże konkursie.

Warunki uczestnictwa podaliśmy w numerze z datą 
30-go lipca rb. H H m

■i-

żadnym systemie nie są łatwe do wy­
kreślenia i do przestrzegania. Szcze­
gólnie trudno, jednak da się pogodzić 
jakakolwiek religja, a zwłaszcza kato­
licyzm, z narodowym socjalizmem, któ­
ry jest nietylko programem politycz­
nym, ale „światopoglądem** ze specjal­
nym „światopoglądowym** wydziałem 
w centrali partyjne’, kierowanym 
przez Alfreda Rosenberga. Narodowo- 
soejalistyczny zaś pogląd na świat Jest 
w kilku istotnych punktach niewątpli­
wie i wyraźnie sprzeczny z katolickie- 
mi dogmatami.

Trudno dziś ocenić, czy tolerancja

wobec wyznań chrześcijańskich jest w 
Niemczech przejściową taktyką syste­
mu, a głębszym zam.arem stworzenie 
jakiegoś nowego kościoła' państwowe­
go w oparciu o „światopogląd** p. Ro­
senberga? Czyteż światopogląd jest 
środkiem przejściowym do czasu, póki 
w ruchach religijnych tkwią i grożą od­
życiem siły polityczne, niebezpieczne 
dla narodowego socjalizmu?

Pomiędzy obecną ideologją hitlery­
zmu a zasadami katolickiemi toczyć się 
musi walka nieubłagana i bezkompro­
misowa, w której Kościół niemiecki nie 
ugnie się, ani nie ustąpi.

Kandydatury* poselskie na lwów 
nie zostały jeszcze ustalone
WARSZAWA, 31. 7. '(Teł. wł. G.)' 

W Klubie Towarzyskim przy ul. Pie- 
rackiego, w którym gromadzą się 
wszystkie najwybitniejsze osobistości 
obozu rządowego, toczą sie ożywione 
narady nad ustaleniem kandydatur iv 
poszczególnych okręgach W naradach 
tych biorą udział przybyli z prowincji 
b. posłowie i miejscowi działacze.

Według krążących pogłosek, nit 
zapadła jeszcze ostatecznie decyzja w 
sprawie kandydatur we Lwowie, Wil­
nie, powiecie bracławskim na Woły­
niu. Reszta kandydatur ma być już ja­
koby uzgodniona, ale trzymana jest o- 
czy wiście w tajemnicy.

Dalsza radykalizacja 
rozgoryczonego „Legj. Mł.“

WARSZAWA, 31. 7 (Tel. wł. G.)\ 
Na odbytym ostatnio zjeździe „Legjo- 
nu Młodych** pod Jastarnią postanowio­
no nietylko utrzymać tę organizację 
wbrew zaleceniom byłych senjorów, ale 
nawet dążyć do rozszerzenia także na 
terenie pozaakademickim, naaają jej kie­
runek radykalny. 1

Świadczą o tern przedstawione za­
rządowi tezy deklaracji ideowej, które 
głoszą m. in. hasło upaństwowienia 
banków, fabryk i kopalni. Jeśli chodzi 
o stosunek do obozu rządowego, to 
„L. M.“ nie zmienia swego postanowio­
nego stosunku do zamachu majowego, 
ale jest rozgoryczony do niektórych dy­
gnitarzy sanacyjnych, głównie do b, 
premjera Jędrzejewicza*



katastrofa -lU-iowiana w Warszawie
Ranni i zabici pod gruzami 4-pietrowej kamienicy

WARSZAWA, 31. 7. (PAT), Dziś o 
godz. 4.30 rano, przy ul, Freta 16, w do­
mu należącym do sukc. -dr. Fiszhauta, 
w prawej 4-piętrowej oficynie, nastąpiła 
katastrofa.

Runęła naprzód nadbudówka 3 3-cie 
piętro. Katastrofa zastała lokatorów 
we śnie. Część oficyny, która zawa­
liła, się, liczyła 5 lokali z 34 miesz- 
kapcami. Ilu z nich było w domu 
w momencie katastrofy trudno nara- . 
zie ustalić. Dotychczas wydobyto 19 
osób, w tern 3 zabitych: Feinkuche. 
na Naitiasznika, oraz Fra-sjitetera.

Z pozostałych 17 osób część jest rannych, 
niektóre ciężko. Cl, którzy usłyszeli dość 
wcześnie trzask walących się murów, 
zdołali się uratować, uciekając, bądź wy­
skakując z niższych pięter.

Na wiadomość o katastrowe przybyły 
natychmiast na miejsce oddziały straży 
ogniowej, które przestąpiły do ratowania 
i wydobycia znaj dujących, się pod gruza­
mi.

WALĄ SIĘ DALSZE PIĘTRA
Dzięki natychmiastowej akcji część 

osób zdoJano wydobyć, jednak po' godzi­
nie poczęły się walić dalsze piętra. Roz­
legł się trzask, strażacy musieli odstąpić 
od akcji ratowniczej. W chwilę później 
runęły dalsze kondygnacje oficyny, grze­
biąc pozostałych pod gruzami ostatecz. 
nie. Z niesłychaną energją przystąpiono 
natychmiast do akcji. Gruzy rozkopuje 
się w-dalszym ciągu. Wiadomo, że pod 
gruzami znajduje się matka z dzieckiem, 
która żyje, gdyż utworzyło się nad nią 
sklepienie.

Na miejuce wypadku przybyły władze 
prokuratorskie, które przystąpmy do 
wstępnego śledztwa. Natychmiast po wy­
padku przybyli też przedstawiciele władz 
miejskich: prezydent Starzyński, w.ce-
prezydeąt Ołpiński, wicewojewoda Jur­
gielewicz: Na miejscu katastrofy znajduje 
się. również p. minister Kościałkow ski.

■Rannych karetki pogotowia rozmieści­
ły po szpitalach.
i P. prezydent Starzyński natychmiast 
wyznaczył 1.000 zł. na doraźną pomoc.
! eśli chodzi o samą nadbudówkę, to 
była-ona btftlowans w r. 1909. W chwili 
obećrfej trudno określić zupełnie ściśle 
przyczyny katastrofy. Zdaje się, iż belki 
strdpówe niższych kondygnacyj podczas 
przebudowywania zostały prawdopodo­
bnie nie. zmienione i ze starości zawaliły 
eię, powołując katastrofę.

LISTA OFIAR
WARSZaWA, 31. 7. (PAT). Lista 

ofiar katastrofy w domu przy ul. Freta 
1 V6: zabici: Fransteter Haskiel lat 40, 
oraz Fransteter Jakób, fet 16 lokatorzy. 
3-go piętrrą.,. Feinkuchen, Kaęzmanik, 
Goldblatt Ldriia lat 8 i Ruchla Rycesmann 
la-;'53..; .

Ranni: Rojek Franciszek, Ryześman 
Abraham 27 lat, Franstetter Bronisława 
iat 21, Franstetter Karola, Franstetter 
Bur.cna laf 38, Kirsżenblat Doba lat 19, 
Rajs Kita łat 61, Lancer Hanka Jat 21, 
Goldblatt Szajndla wstrząs nerwowy.

Pozatem wydobyto tylko lekko ranne­
go z pod gruzów 5-letniego Szmula Fran- 
stettera. Leżał on pod gruzami i przędziw-

Kroni&a telegraficzna
GIBRALTAR. Z północno - zachodnie­

go szczytu skały obsunął się olbrzymi 
blok,'wagi 600 ton, zatarasowująe drogęJ 
Dotychczas nie stwierdzono, czy kata­
strofa ta pociągnęła za sobą ofiary w 
ludziach.

LONDYN. , „Daily Telegraph“ donosi, 
że Niemcy' w- końcu bież. roku spuszczą 
na ■wódę dwa krążowniki po 10 tys. ton 
każdy, uzbrojone w 9 armat 9-calowych, 
znaczną ilość przewodników flotylli i 
przeszło 12 łodzi podwodnych.

BERLIN. W  wiosce Petersheim koło 
Senftenberg szalał wczoraj groźny pożar, 
który zniszczył szereg budynków miesz­
kalnych, oraz miejscowy kościół.

.PRAGĄ W sali posiedzeń starego 
ratusza praskiego odbyło się -rtwarcie 17 
kongresu międzynarodowej ligi akade­
mickiej, na który przybyło 150 delegatów.

RZYM. Ogłoszono tu, że począwszy 
od dnia 1 sierpnia zostaje ustanowiony 
monopol państwowy zakupów zapnmocą 
węgla,- koksu, miedzi, cyny i niklu.

TOKIG 200 nreszkańeów małej wys_ 
jpy Nakanoszin na rzece Jalu utonęło 
>z powodu nagłego podniesienia się po­
ziomu rzekk 3Ó00 osób spędziło noc na 
dachach domuw.

nym wypadkiem zachował tycie. Doznał 
wstrząsu nerwowego.

RANNI STRAŻACY
Podczas akcji ratunkowej doznali o- 

brażeń i odwiezieni zostali do szpitala 4 
strażacy, a mianowicie: Stańczak. Kozió- 
rek, Roja i Kcczarski. W dalszym ciągu 
trwa energiczna .akcja-ratunkowa. Gruzy 
są wybierane i wywożone natychmiast 
samochodami ciężarowemi miejskiemi 
Pod gruzami jeszcze znajduje się szereg 
ofiar niewydobytych. Na miejscu znajdu­
ją się 4 karetki pogotowia ratunkowego, 
na czele z prezesem pogotow:a dr. Za­
wadzkim, które niosą natychmiastową 
pomoc rannym. Również na miejscu są

władze śledcze i prokuratorskie, które 
prowadzą dochodzenia .w sprawie przy­
czyny katastrofy

Zatrzymano współwłaśc.cleli domu 
Józefa 1 Stanisława Fiszhautów. Trzeci 
współwłaściciel jest nieobecny w War­
szawie.

WARSZAWA, 31. 7. (PAT). Na miej­
sce zwalenia się oficyny domu nr, 16 przy 
ul. Freta, przybył dziś w godzinach ran­
nych pan minister Spraw Wewnętrznych 
Kościałkowski, informując się o los ofiar 
i przyczyny katastrofy. Pan minister prze­
kazał tymczasowemu prezydentowi mia­
sta stoł. Warszawy kwotę 1 tysiąca zło­
tych na doraźną pomoc dla ofiar kata­
strofy.

Niedbalstwo administratora domu 
powodem katastrofy

WARSZAWA, 31. 7. (Tel. wł. G.). 
Do późnego wieczora trwało usuwanie 
gruzów, z pęd których wyciągnięto 5 
zabitych i. 16 rannych. Nie jest wyklu­
czone, że liczba ofiar jeszcze się po­
większy, gdyż prace nad rozbieraniem 
gruzu nie są jeszcze ukończone,

Wyaział inspekcji budowlanej prze­
prowadzi jeszcze w b. tygodniu gene­
ralną lustrację domów na Starem Mie­
ście, z  powodu nadspodziewanego u - 
jawnienia niebezpieczeństwa. Zbadany 
ma być m. in. stan kościoła Dominika- 
ńów przy ulicy Freta, gdzie, według o- 
trzymanych . meldunków, jeden z  fila­
rów grozi zawaleniem.

Sprawa aresztowanego administra­
tora domu przy ul. Freta, M. Podbora, 
który, mimo ciągłych skarg lokatorów, 
nic powiadomił o niebezpieczeństwie 
Władz budowlanych, kwalifikowana jest 
jako przestępstwo sprowadzenia po­

wszechnego niebezpieczeustwa. Grozi 
za to kara do, 5 lat więzienia.

Jak się okazuję, remonfy zawalone­
go domu w ciągu lat uh ległych doko­
nywane były w  sposób niedbały. Dla 
oszczędności administracja domu po­
wierzchownie tynkowała zagrożone ofi­
cyny, płacąc po 25 groszy od metra 
kwadratowego, tak, że oficyny byty 
tylko z  wierzchu pobielane.

Wydział' opieki społecznej wydał 
dziś dyspozycję w sprawie ulokowania 
ocalonych ' Iokaforów domu, oraz są­
siedniej ewakuowanej ppses‘J Część 
pozbawiónyęh dachu umieszczona bę­
dzie w schronisku, na. Podwalu.

Po ostaiecznem usunięciu gruzów, 
odbędzie się r a  terenie zawalonego an- 
mu wizja lokalna przy udziale biegłych 
z pośród wydziałów budownictwa Poli­
techniki warszawskiej.

Belgijscy baloniarze w Warszawie
WARSZAWA, 31. 7. (PAT). Dziś 

w godzinach rannych przybył do W ar­
szawy ze Lwowa w drodze powrotnej 
do Brukseli kpt. Demuyter, znany lotnik 
balonowy belgijski, wielokrotny zwy­
cięzca w zawodach o puhar Gordon- 
Ben netta.

Wraz z  kapitanem Demuyter przy­
byli panowie Hoffmans i Lootiens, 
współtowarzysze lotu treningowego do 
zawodów międzynarodowych Gordon- 
Bennetta, jakiego dokona* przed kilku 
dniami kpt. Demuyter, lądując w Pol­
sce pod Lwowem.

Dziś w godzinach rannych.kpt. De- 
muyter złożył wizytę w Aeroklubie R.

P., podejmowany przez sekretarza ge­
neralnego Aeroklubu, p. płk. Chramca.

W czasie rozmowy lotnU belgijski 
oświadczył, .iż. lot odbył siię pomyślnie, 
najwyższa wysokość, jaKą osiągnął ba­
lon, wynosiła 5.o00 metrów, najniższa 
temperatura — 10 stopni. Kpt. Demuy- 
ter podkreślił serdeczność, z  jaką byl 
podejmowany po wylądowaniu przez 
miejscowe władze i ludność. Powłoka 
balonu ,BeIgica“ zostanie przewiezio­
na do Warszawy i przechowana do 
czasu rr.} ę dzyri arodowy ch zawodów. 
Lotnicy belgijscy w dniu jutrzejszym 
opuszczają Warszawę, udając się do 
Brukseli.

Zajścia antyżydowskie i>ort Łomża
WARSZAWA, 31. 7. (Tel. wł. G.). 

Prasa żydowska donosi dziś z Łomży, 
iż we wsi Piątnica pod samą Łomżą w 
ostatnich dniach zdarzały się ciągle 
wypadki bicia Żydów przez „Junaków", 
pracujących na fortach pod Łomżą.

W ub. tygodniu „Junacy" pobili i 
zrzucili z  grobli Szaję Zaleszyna, który 
uległ złamaniu ręki i żebra. W trakcie 
trwania bójek między Żydami i „Juna­
kami", pobitych zostało również k^ku 
innych Żydów.

WARSZAWA, 31. 7. (Teł. wł. G.). 
Przebywający od 6 nresięcy w więzie­
niu były członek ONR. Benedykt Zim­
ny oskarżony o nieumyślne zabicie Ży­

da w Parku Traugutta, oraz o wywoła­
nie eksplozji w sklepie żydowskim przy 
ul. Podwale, został zwolniony do roz­
prawy.

WIEDZ!
ZASTAWA STOJ.OWA P ,  
d ii  ty lk#  x  FABRYKI wyr

srebrnych r jf-eb**nEumnnn, 25,
tel. 6-74. (Rek rwłożeeia 1880) - r,tfcb  
Do aabycie we w»*y»tkicb m af. iu ^536
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Ziriana ustroju 
na rtzie nieaktualna
ATENY, 31. 7. (P A T ).'P rezyden t^ , 

publiki kontynuował wczoraj JÓZP 
w sobotę rozmowy z przywódcami . 
blikańskimi, którzy przedstawiali H ^^ ji. 
poglądy na sytuację polityczny w ĝ fo« 
a w szczególności na zagadnien*e

Po rozm owach tych Prezy^enp roiek* 
formował szefa rządu T sa 'darisa . Jpó,  
tow ana konferencja wszystkich P1?  or?e- 
ców stronnictw , odbędzie się, ja KJLfisa 
widują, dopiero po powrocie. Tsai ,̂0. 
z zagranicy. W ten sposób spr^>ya 
ju Grecji zawieszona byłaby do wtz

Odrzucona ofert* 
komunistów

BERLIN, 31. 7. (PAT). 
ulotką komunistyczną, wz; wając*.^,^

tolików do 'łączenia się 
froncie z

10 łączenia się we wsp . r< 
komunistami, sekretarjat.a ^  

biskupi w Monachjum wystąpił z ** szeL 
czeniem, odpierająoem stanowczo w ^  
kie podejrzenia, dotyczące rzeK 
współpracy Kościoła katolickiego z* 
munistami.

Deklaracja oświadcza m. in., że w of* 
żad*ganizacjąch katolickich nie mogą 

ne wrogie państwu elementy i że z 
katolicy występować będą przeć 
tym, którzy szli na lep komunistów.

Śmiertelne katastrofy 
samochodowe

AMSTERDAM, 31. 7. (PAT;. 
wydarzyły się w Holandji dwie kata ^  
fy samochodowe, które pociągnęły 
bą śmiertelne ofiary w ludziach. N* nv 
dze z Amsterdamu do Harleam w-iel u 
nibus, jadąc całym pędem te*
z samochodem osobowym. Samochoo 
został doszczętnie rozbity. Kierujący ^  
tern poniósł śmierć na miejscu^ 
pasażerów odniosło ciężkie obrażeń**1, 
Omnibus po zderzeniu się spadł 
porę kolejową, iłamał ją i porann *** 
osób, stojących obok zapory.

Druga katastrofa wydarzyła s^ .h<>d 
drodze z Arnheim do Ede. Samo^^y 
osobowy, wiozący 5 oficerów r 
wpadł na drzewo. 2 osoby zgiń?1 ĵj 
miejscu. Pozostali pasażerowie o vir 
ciężkie obrażenia.

Krążownik aiem. ( 
przybywa do Gdym

WARSZAWA, 31. 7. (PAT)
22 sierpnia br. przybędzie do-Gdy111 j 
rewizytą polskiej marynarki woje|
krążownik niemiecki „K oenigsberg

D a g  g r o s z  n a

Nowy gabinet holenderski
HAGA, 31. 7. (PAT). Colijn utworzył 

dzisiaj nowy rząd na szerokiej podstawie, 
zgodhie z życzeniem królowej.

Następujący ministrowie zachowali 
dawne teki: Colijn, premjer i minister ko­
loruj, pozatem objął on tymczasowo tekę 
ministra obrony. Degraeff zatrzymał tekę 
ministra spraw zagranicznych. Yanschein

, . ncvłl̂ ^— tekę ministra sprawiedliwości. v  1
— tekę ministra spraw wewnętrzny^;, 
Oud — tekę ministra finansów. TektG {C! 
nistra rolnictwa objął Deckers, b. 
obrony i tekę ministra oświaty — D j^yi- 
ne, b. minister spraw społecznych- 
strem spraw społecznych został S**11® 
berg, senator.

Oszustwa firn
WARSZAWA, 3L. .7. (Teł wł. G ). 

W związku, ze znanemi zarządzeniami 
rządu polskiego w sprawie clenia to­
warów nadcnodzących do Cxlańska, 
doszło do licznych-wykroczeń ze strony 
firm gdańskich, które usiłowały zarzą­
dzenie ;to ominąć.

Straż graniczna podjęła energiczną 
akcję dla u n i e m o ż l i w i e n i a  w y w o z u  d o

na szkodę Polski
Polski towarów clonych w guldenach, 
a nie w złotych polskich, jak tego wy­
magają nowe przepisy. Na terenie W ar­
szawy przeprowadzono w ostatnich 
dniach liczne rewizje, które doprowa­
dziły do zatrzymanie. kosztownych 
transportów wysłanych przez firmy 
gdańskie, a sprowadzonych do stolicy w 
sposób nieprawidłowy. Są to. przeważ-

w k<r
nie wyroby metalurgiczne, artykuły ^
Ionjalne i żywnościowe. Na PrẐ aG  
niach towarów żeglugi wiślanej ^  itr 
szawie zajęto liczne ładunki. Żaję ^^ji 
wary skierowano do składu 'P ^  .,^e' 
Ceł w Warszawie, a naruszcniie 
pisów będzie przedmiotem postfP0; 
nia karno -  skarbowego. *
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Machinacje Gdańska w świetle prawny

( 9 9

-na sytuacji w  Gdańsku sprowa-
i)-/* sk do następujących punktów: 
ŁJ  ^ ańsk  nie krępuje się zadnemi po- 
2 jj^tińiam i prawnemi, łączącemi go 

*łr3> odwrotnie, 
a°otuje przebiegle i otwarcie pra-  

w a Polski, 
dlr?0 zres2Ł4 do jej wyzyskania gospo- 
k S 2€£°> 22 Gdańsk jest podporząd- 

Panstw©wej polityce Rzeszy 
1  ^ckiej i kieruje się tylko jej dyrek- 

’ 3) Gdańsk nie zadowala się 
l ^ ^ y m  faktycznym stanem rzeczy,

Wadzi systematyczną politykę 
S^entowania i demonstrowania 

eJ kompletnej niezależności od 
i  ł .  Polską
^ ^ P te tn e j zależności I wspólnoty z

machinacje Wolnego Miasta 
lQnowiq dla Polski „być albo nie 
. być“ w  Gdańsku.

‘̂ c C2em K̂>w®eni P°tegaJ*3 niachi-
P^ai ŝ^a> widziane z perspektywy 

tiięu, k kilku tygodni? Oto, działając 
• ttphw* ściśle pod dyktatem Berli- 

’ Gdańsk postanowił 
*&leichszaltować“ na modlę Rze-  

*¥> swą politykę walutowo -  finan-  
sową.

^ ^dziły widocznie ostatnio trudności 
fj. U encjonowanih Gdańska przez 

niemiecką, subwencjonowaniu, 
tiięiCęni na celu nietylko utrzymanie 

^eckiego charakteru miasta, lecz 
^ ^ ym an fe  wrogich Polsce nastawień 
^ c z n y c h  i przygotowanie do wy- 

antypolskich. Wskutek tego, za- 
na została równowaga pomiędzy 

fiyj c® Gdańsk zarabiał na oddawa- 
^  Jsługąch portowych i handlowych, 

tir1*1* co wydawał na przywóz konsum- 
utrzymując sztucznie wysoką 

ijjjp życiową '(przedewszystkiem nad- 
a rozbudowa aparatu urzędnicze- 

t>ri ciche zbrojenia, wielkie sumy na 
fc^gandę pod rozmaitą postacią itd.). 

^ahowiono więc tam 
Jln&yć koszta pośrednictwa Gdań- 

a jako portu, by zabrać Gdyni 
. część transportów.
^^°w iono powstałe 

efcyfi> pokryć kosztem polskich 
wierzycieli,

Polskiego skarbu państwa. 
°becnych czasach robi się takie 
całkiem prosto, jest na to usta- 

fiłljg.r^ęcpta, którą zresztą Niemcy po­
łę^? się już oddawna; (szkoda tyl- 

oasz rząd nie zdołał zawczasu 
się w prawdziwej Iinj-i ma- 

& S ! temtej strony). A więc, 
w t gdańskie wywiozły swoje 

^  v złoto do Niemiec,
ŷfca[ zresztą publiczną tajemnicą.

^  Banku Gdańskiego wskazy- 
l?tŷ  na cpraz większe wyczerpanie pó­
ki obiegu banknotów; fakt uciecz­
kę ^   ̂ 'a zgodą Gdańska wykazywał, 

Rzeszy nie należało się spo­
t ó w  (Należy przypuszczać, że zło­

c ie  przydało się Rzeszy znako-
powiększenie funduszu zbro- 

* Wojennego). Teraz nastąpiło 
$30^ ^stąpić miało i musiało. Ogło- 
SMąjj , .^waluację o 42 proc. guldena 

pr e?°- Bank Polski, w beznadziej- 
&Sj>i *2yjazny j naiwny sposób, pośpie- 
Jta^nP°I‘iocą w tem cięźkiem (a upla- 

Przez Gdańsk) nieszczęściu.
(f! 1 temu,

Przetrzymał najryzykow- 
nioment w  swojej machi­

nacji:
ł°^yńi ^ ładow ała się na terenie towa- 

^  oie w formie dalszego gwał- 
PęSS 8Pf dku kursu guldena.

n ^°s âTCzała Gdańskowi to- 
t> ^  2a gotówkę, lecz na kredyt. 
PoiSL̂ Wa âacjl, wszelkie pretensje 
rótyJ6’ °Piewające na guldeny za-  
cqnę°papierow e jak złote, wypła- 
tyc/j S(ł  w-‘ guldenach zdewaluowa- 

» czyli znajdują pokrycie za- 
Hże D ledwie u 58 proc.

r< tensje nas^wch dostawców, o­

piewające na złote polskie, mają by 
pokryte przez kupców gdańskich, za 
inspiracją i upoważnianiem senatu, tyl­
ko w  Aakiej same, relacji, jak pretensje 
guldenowe, czyli na 58 proc. Wsadzo­
no do więzienia kilku kierowników pcfr* 
skich składów konsygnacyjnych za to, 
że odmówili sprzedaży polskich towa­
rów po cenach, dyktowanych przez Se­

nat; Senat skonfiskował Iowa*?, które 
zamierzano z takiego składu cofnąć do 
Polski. Jędrnan słowem, sjmiejętnie za- 
insceniizowaoa, kosztem polskich do­
stawców ponoszących kilkudziesięcio- 
miljonow, straty,

złośliwa upadłość, połączona była 
nadto ze skandaliczną bezczelno­

ścią.

Polskie sfery gospodarcze w pułapce
Następnie jednak, większość kup­

ców gdańskich wyrć ziła zgodę na po­
krycie w 100 proc. należności polskich 
dostawców, pod warunkiem bezzwłocz­
nego wykonania Gakszych wielkich do­
staw z Polsk dla zaspokojenia popy u , 
wywołanego paniką walutową w Gdań­
sku. I tu,

polskie sfery gospodarcze wpadły 
w pułapk°, 

planowo zapewne na nie zastawianą 
Skoro bowiem nądesziy do Gdańska 
duże dalsze transporty polskie, a żadne 
należności jeszcze nie były wyrównane, 
senat gdański wydał

nieoczekiwane przepisy dewizowe, 
które uniemożliwiły ściągnięcie 

wierzytelności polskich.
Z af-owad zona w połowie czerwcy 

br. na terenie Wolnego Miasta przymp 
sowa gospodarka dewizowa uchyia 
wolny zakup pieniędzy zagranicznych, 
dysponowanie pieniądzmi zagraniczne- 
mi lub należnościami, opiewającemu na 
waluty obce, zakup złota i metali szla­
chetnych oraz dysponowanie niemi, 
przekazywanie pieniędzy, złota i metali 
zagranicę lub do portu wolnocłowego. 
Wszystko to wymaga zezwoIenU cen­
tral i dewizowej. Ogra n ięzenia dewtizowe 
mają również zastosowanie w  ruchu ko­
munikacyjno -  turystycznym (podróżni 
mogą wywozić tylko 20 guldenóy) 
Oczywiście przy tem wśzystkiem, gitf 
da dewizowa jest zamknięta, 

kursy walut obcych ustala przymu­
sowo Bank Gdański.

Krótko i ogólnie mówiąc, 
sens i cel reglamentacji dewizowej 

jest ten, by chronić pieniądz zdewaluo- 
wany od tych wszelkich sytuacyj, w 
których mógłby on wejść w stosunek 
ilościowy podaży popytu z innym pie­
niądzem pełnowartościowym; wtedy bo­
wiem ujawniłaby się jego prawdziwa 
wartość. Jest to;. więc

sposób podtrzymywania fikcyjnej 
wartości pieniądza papierowego, 
odciętego mniej lub więcej formaU

nie, ale w każdym razie faktycznie* 
od podstawy kruszcowej. 

nzięki ograniczeniom dewizowym, pod­
trzymuje się sztucznie wartość guldena 
na zamierzonym każdorazowo poziomie, 
mimo dewaluację, niewspółmiernie (co 
do istotnej wartości) w stosunku do 
złotego i kupcy gdańscy mogą korzy­
stać z różnicy kursów, stałej premji wa­
lutowej kosztem polskich kontrahentów. 
W rezultacie, wobec istnienia pieniądza 
tylko papierowego, „wewnętrznego** w 
Gdańsku, a pieniądza złotego, pełno­
wartościowego u nas,

zachodzi brak automatycznego 
wspólnego miernika wartości dla 
dóbr i usług między nami a Gdań­

skiem wymienianych 
i Gdańsk swobodnie, a be? ryzyka, mo­
że manipulować walutą tak, by jaknaj- 
więcej dostać naszych dóbr i złotych za 
jakn-ajmniejszą ilość swych świadczeń. 
Uzależnił on też od siebie i skrępował 
ogromrie kupców swoich i polskich, 
skoro dc . zawarcia transakcyj „zagra­
nicznych “ konieczne jest uprzednie ze­
zwolenie centrali dewizowej.

Tak więc od administracji Gdańska 
dyskrecjonalnie zależy, czy kupcy pol­
scy będą zawierać transakcje z gdań- 
skinń kontrahentami, i po jakiej cenie, 
w jakich warunkach itd. korzystać z u- 
Sjjtig portowych i handlowych.
' W  Gdańsku, a więc na polskim 

obszarze celnym, zloty polski zo­
stał wykluczony z  wolnego obiegu!

Za transakcje naszym pieniądzem wsa­
dza się naszych obywateli do aresztu. 

Idea wspólnoty celnej, jedyna real­
na więź między nami a Gdańskiem, 

została zasadniczo podcięta. 
Okazuje się więc, że można bez oddzia­
łów szturmowych i bez gwałtu orężne­
go, dokonać stopniowego odrywania się 
od danego organizmu państwowego, 
tylko zapomocą chytrych posunięć poli­
tyki finansowo -  ekonomicznej, stoso­
wanych wobec niedość ostrożnego kon­
trahenta...

Jak reaguje Polska?
Cóż na to wszystko Polska?

Polska mmaniła Gdańskowi gro­
madzenie złotych polskich i korzy­

stania z  różnicy kursu, 
chroniąc poprostu swój „bilans** płatni 
czy wobec miasta, które usiłuje uczynić 
się samozwańczo suweręmnem gospo­
darczo i autarkiczne:! państewkiem. A 
więc, nie pozostawia się w Gdańsku o- 
płat za przewóz towarów i za hUtóiy ko­
lejowe z Gdańska dio Pofefci (w gulde­
nach opłacane są tylko koszty transpor­
tu przez terytorjum Wolnego Miasta; zai 
przewóz zaś przez terytorjum Polsk' 
ma być uiszczana opłata w złotych pol­
skich). Ostatnio zaś, Minister Skarbu 
zakazał pobierać w Gdańsku opłaty cel­
ne od towarów idącjch do Polski: nasz 
gdański urząd celny może clić towary 
przeznaczone tylko dla lokalnej . kon- 
sumeji na terenie Gdańska, nie pozwala­
my więc odtąd Gdańsków* nabierać cu­
dze '(nasze) cła. Jest to ż wasze? s+.ony 
całkiem logiczna i mimmahia zresztą 
retorsj’a, nie kompensująca naszych 
strat.

Ale p. Greiser rozkazuj nie respek­
tować zarządzenia naszego rządul..

Polska zapewne nie zdecyduje się, 
ze względów ogólniejszych, zamknąć 
wogóle ruch handlowy z Gdańskiem 
(co byłoby teoretycznie jedynie wska­

załem w obecnej sytuacji); nk jest też 
praktycziiie wskazanem obniżyć, jakby 
na to zasługiwał, zbytnio kurs, guldena 
w stosunku do złotego. Wobec 

nowo wytworzonej sytuacji przej­
ścia przez Gdańsk na system pie­
niądza wewnętrznego, który tem 
się odznacza, że jest nieporówny­
walny z  innym pieniądzem (kredy­
towym, czy Kruszcov>ym)t bo nie­
ma tu stosunku'odniesienia do zło­
ta, jako wspólnego czynnika war­
tości, —  zachodzi brak miernika 
wartości i narzędzia wymiany w 
stosunkach handlowych między 

Polską a Gdańskiem.
Albo więc Gdańsk, tak jak suwerenne 
państwo niemiuclrie,

będzie się z  nami każdorazowo 
umawiał o kompensacje, kontyn­

genty towarowe itd.; 
ale to z asa dnie 70 przekreśliłoby, obec 
xk statut prawno -  międzynarodowy 
Gdańska, a pożarem uechniczwie byłoby 
trudne do wykonania ze względu na to, 
że nifetyle towary, ile usługi (handlowe, 
portowe) wchodzą fu w skład świad­
czeń wymienianych.

Albo też nastąpić winna unifikacja 
waluty, .

która przywróciłaby wspólny miernik 
wartości i celowe narzędzie wymiany k

między portem, a jego zapleczemł i u- 
możliwiiaby zupełne unuołi onwenie por­
tu iia> zasadach .uczci woscJ kupi^ldę^ 
bez wyzyskiwania jednej strony prze^ 
drugą, drogą dyskrecjonalnych' manipu-* 
Iacyj w  lutowych.

Tertium non datur, — przynajmniej 
jak długo nie istnieje pieniądz oparty na 
wolno kursującem między państwami, 
złocie, na wspólnej podstawie złota, ja­
ko na ośrodku i wspólnym mianov triku 
wartości pieniędzy różnych państw 

Obecne jednak tendencje roz-wojowe 
idą na długo w  kierunku wytworzenia 
walut wewnętrznych pieniądza kredyto 
wego czy papierowego. Na tle więc dzi­
siejszej epoki i wobe< własnych posu­
nięć walutowych Gdańska, stosunek 
Wolnego Miasta do nas, w gospodar­
czej płaszczyźnie, musi być zgodnie z 
sensem wydarzeń i „duchem czasu**, na­
leżycie wyjaśniony. Skoro zaś trudne 
Polsce przyjąć gulden gdański, jako zii- 
nifikowany miernik wartości, w mieisce 
złotego, —  więc raczej

Gdańsk winienby przyjął ziotęgo, 
w miejsce guldena, 

jako logicznie i faktycznie konieczn) 
warunek stosunków gospodarczych z 
Polską (nie mówiąc już o przesłankach 
prawno -  politycznych).

Ale p. Greiser i hitlerowcy gdańscy 
na to wpadają w pasję, grożą zniesie 
niem granicy celnej z Rzeszą niemiecką 
( a więc naruszanie traktatów i) r mnym 
„daleko idącym** odwetem, i czekają 
„aż przyjdzie dzień, w którym Niemcy 
będą mogły wziąć rozstrzygnięci spra­
wy Gdańska w swoje ręce*Y i w  któryir 
„Gdańsk z powrotem wróci do Nie­
miec**.

A jak zachowują się Niemcy’5 CL 3 
wiście, biorą w obronę Gdańsk, a po» 
zatem

robią w nowej sytuacji już doraźne 
także, dobre interesy. 

Emerytów gdańskich będą opłacać, aft 
na terenie Rzeszy, by w własnym kraju 
pozostały własne pieniądze. Kilkunasto- 
mil jonowe zaś należności wobe-* Gdań­
ska „odmrażają“ bez wypuszczenia ae- 
wiz, w  ten sposób, że przemysł niemiec­
ki udziela kupcom gdańskńn na nowo 
zakupione partje towarów olbrzymich 
(ponad 40 proc.) rabatów. Zarażeń 
jest to dumping niemiecki nr ry Jó 
gdańskim, podcinający polsko -  gdań
ski obrót towarowy,

poszkodowany vjierzyciel polski 
nietylko, że nie może edebcoć 
swych należności, ale jeszcze w do­
datku odsuwany jest od dalszych 

transakcyj.
Dalej, np. przywóz węgia polskie­

go doznał, wskutek dewaluacja guldena 
i ostrej kontroli dewlz, p ow inęgc u- 
trudnienia, natomiast fimiij gdański* 
sprowadzają węgieł niemiecki prze2 
Szczecin. Wy Korzystaniu ulg frachto­
wych w przewozie lądowy t  4 wodnym 
umożliwi zrównanie pod względem cen, 
węgla niemieckiego który do tych za# 
był droższy, z węglem polsierm. Wi 
doczne jest więc, na czyją korzyść, a na 
czyją niekorzyść, była robiona gdańskr 
manipulacja z walutą...

Zatarg z Gdańskiem trwa i ,niev ■ ia- 
domo, jakie będą jego dalsze fązy> l 
każdym razie, jeśli Gdańsk upokwzy 
się, to tylko przed

zdecydowaną stanowczością poi' 
ską, która potrafi dobrać mu się 

do skóry.
W sprawie Gdańska Polska staje 

oko w oko z  Rzeszą.
O Lidze Narodu w już się nawet me mó 
wi. Gdańszczanie, mówiąc gęsto o roz­
strzygnięciu z zewnątrz, myślą o  Rze 
szv, iako superarbitrze m:ędzy nimi
a Polską.

Głos mają teraz Niemcy.
Od rich zależy, czy Gdańsk bedzie lo­
jalny, czy nie , czy jego stosunek dr 
Polski będzie zgodny z logiką teurii 
prawnej i ekonomicznej i z logiką fak<- 
tów. Sytuacja jest niesamowicie jasna 
Szczególnie

jaskrawe światło rzuci ona na cha­
rakter naszej przyjaźni z  Niem­

cami;
odrazu będzie widać, kto na niej zy­
skuje, a kto traci. Narazie, czas najwyż­
szy, by rozbrzmiało u nas czujne hasło: 

„Polsko zbudź się!“
M. K.
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Posiedzenie fr a n c u sk ie )  
redy ministrów

PARYŻ, 30. 7. (PAT). W
nach przedpołudniowych odbyło ^  
Pałacu Elizejskim posiedzenie ra 
nistrów pod przewodnictwem PreZL ;erti 
ta republiki Lebrun‘a. Po kr0 r?- 
expose Lavala na temat sytiiacj1 
ńicznej, rada ministrów zaaprob ^  
na wniosek ministrów finansów . eZą- 
nictwa tekst nowego dekretu, 
cego uprawy winogron i '7 .s^LtTipj 
alkoholu, poczem przyjęła do wia ^  
ści sprawozdanie ministra hand'u ,a, 
net‘a o toczących się obecnie ró 
niach handlowych ze Stanami 
czonemi i Turcją. ^ i -

Najbliższe posiedzenie rady 
strów odbędzie się 6 sierpnia

i i i

WARSZAWA, 30 7. (PA T)\ Gene­
ralny komisarz wyborczy zamianował 
przewodniczących i zastępców woje­
wódzkich kolegjów wyborczych.

Zostali mianowani: w mieście War- 
szawie —  przewodniczącym Rzymow­
ski Jan, prezes Sądu Najwyższego, za­
stępcą Witold de Michelis, pierwszy 
pn. urator Sądu Najwyższego. Na wo­
jewództwo warszawskie —  przew. Ka­
m iński Tadeusz, prezes sądu okr. w 
Warszawie. Na województwo łódzkie: 
dr. Tomaszewski Antoni, prezes łódz­
kiej Izby Lekarskiej. Na województwo 
kieleckie: przew. Kaczkowski Józef, 
prezydent m. Sosnowca. Na wojewódz­
two lubelskie: przew. Sekutowicz Bole­
sław, prezes sądu apelacyjnego w Lu­
blinie. Na województwo białostockie: 
przew. Gedroyć Kazim-ierz, prezes sądu 
okr. w Grodnie. Na województwo wi­
leńskie: przew. Wyszyński Wacław, 
prezes sądu apelacyjnego w Wilnie. Na 
województwo nowogródzkie: przew.

Koncesjonowanie 
przemysłu samochodowego

WARSZAWA, 30. 7. (teł. wł. — G.). 
Dziś ogłoszono uchwalone ostatnio przez 
Radę Ministrów rozporządzenie w spra­
wie koncesjonowania przemysłu wyrobu 
samochodów oraz podwozi samochodo­
wych. Koncesji udzielać będzie, jak już o 
tem donosiliśmy, minister przemysłu i 
handlu, który może to uprawnienie prze- 
Kazać wojewódzkiej władzy przemysło­
wej.

.Podobno pierwszem przedsiębiorstwem 
które zamierza zabiegać o koncesję na 
wyrób samochodów, będzie „Generals 
Motor", wyrabiający samochody „Che. 
vrolet“ i inne. Początkowo przedsiębior­
stwo to zamierza prowadzić montaż sa­
mochodów w fabryce Zieleniewskiego 
w Krakowie, a w razie -Dowodzenia tego 
przedsiębiorstwa zbuduje własną fabry­
kę.

Żywcem pogrzebani
CHORZÓW, 30. 7. (PA T). Dziś o 

£odz. 10.20 na kopalni „Hillebrand“ w 
Nowej Wsi skutkiem oberwania się wę­
gla, zasypanych zostało na przestrzeni 
12 m. 4 górników. Na miejsce wypadku 
przybył naczelnik urzędu górniczego z 
Chorzowa. Akcja ratunkowa trwa.

Również w dniu dzisiejszym ma ko­
palni „Pokój “ w Nowym Bytomiu 
wskutek obsypania się węgla zasypa­
nych zostało 2 górników. Jeden z nich 
doznał złamania czaszki i w stanie bez­
nadziejnym został odwieziony do szpi­
c la , drugi został ciężko raniony.

Wypadek polskiego 
jachtu

GDYNIA, 30. 7. (PAT). Yacht żaglo- 
iVy „Knez“, należący do Yachtklubu Pol. 
?ki w Gdyni, w drodze z Tallina napot­
kał na burzę i uległ awarjj przy mierzeji 
<urońskiej. Załoga została uratowana, 
ioznając troskliwej opieki ze strony lud- 
i ości i władz niemieckich. Yachtu praw­
dopodobnie uratować się nie uda.

Niemiecki szybowiec 
wylądował w Polsce

KIELCE, 30. 7. ;(PAT). Na polach 
vvsi Czarkowy koło Pińczowa wylądo­
wał niemiecki szybowiec, pilotowany 
orzez Wilhelma Fulda, pochodzący z 
miejscowości Rhonau.

Lotnik oświadczył, że wskutek sifhe- 
*o wiatru zmuszony był lądować na te­
rytorium polskiem. Obecnie przebywa 
m w miejscowym majątku.

WARSZAWA, 30. 7. (Tel. wł. G .). 
W kołach gospodarczych mówią, że na 
stanowisko prezesa związku Izb Prze­
mysłowo - Handlowych powołany bę­
dzie albo dotychczasowy prezes związ­
ku. ,nż Klamer, albo prezes Izby Prze­
mysłowo - Handlowej łódzkiej gen. 
Waciszżwski. Jak wiadomo, Związek 
Izb nabiera teraz charakteru organiza­
cji Drzvmusowei.

Siciński Stanisław, agronom. Na woje­
wództwo poleskie: przew. Kadenacy
Czesław, prezes oddziału Państwowego 
Banku Rolnego w Pińsku. Na wojewódz­
two wołyńskie: przew. Nowicki Eusta­
chy, kurator okręgu szkolnego łuckie­
go w Równem. Na województwo tar­
nopolskie: przew. Gostkowski Zygmunt, 
wiceprezes sądu okr. w Tarnopolu, za­
stępca Leszczyński Stanisław, dyrektor 
gimnazjum w Tarnopolu. Na woje­
wództwo stanisławowskie: przew.
Stroński Zdzisław, prezydent m. Stani­
sławowa, zastępca dr. Wasilewski Alek­
sander, lekarz miejfki w Kołom/ji.

Na województwo lwowskie: przew. 
Haninczak Włodzimierz, prezes sądu 
okr. we Lwow.e, zastępca Cygan Józef, 
wiceprokurator sądu okr. we Lwowie.

Na województwo krakowskie: przew. 
dr. Kaplicki Mieczysław, prezydent m. 
Krakowa, zastępca Potempa Juljan, wi­
ceprezes sądu apelacyjnego. Na woje­
wództwo śląskie: dr. Dąbrowski Wło­
dzimierz, notarjusz w Katowicach. Na 
województwo poznańskie: przew. płk. 
dypl. Więckowski Erwin, prezydent m. 
Poznania. Na województwo pomorskie: 
przew. Łącki Wincenty, starosta krajo­
wy w Toruniu.

Mandat europejski nad Abisynia
pod kontrolą L. Narodów?

LONDYN, 30. 7. (PAT). Otrzymano 
tu wiadomość o nowej propozycji, uczy­
nionej w Addis-Abeba cesarzowi Abisy* 
nji. W myśl tej propozycji nad Aoisynją 
zostałby rozciągnięty mandat europejski 
pod kontrolą Ligi Narodów, z tern jednak 
zastrzeżeniem, że żadne z mocarstw eu. 
ropejskich nie uzyska w Abisynjl uprzy­

wilejowania politycznego, że integralność 
państwa abisyńskiego będżie zagwaran­
towana, oraz. że rząd -bisyński posiadać 
będzie swobodę wyboru swych doradców 
międzynarodowych. Natomiast mandat' 
ten przewidywalny pewne określone 
przywileje gospodarcze dla Włoch.

Cesarz Abisynji oświadczyć miał, że

A
gotów jest przyjąć pomoc m^ dzyl^̂ [zaćj! 
wą dla wzmożenia postępu c^ vlrV̂ «2? 
w Abisynii, przeto propozycja pdw- 
odpowiada jego intencjom. # a f£j 

Należy przypuszczać, że inicjaty i^ ji 
propozycji pochodzi od Wielkiej

WARSZAWA, 30. 7- (tel. wł. — G.). 
Dziy w Dzienniku Ustaw ogłoszono kilka 
ważniejszych rozporządzeń. Najważniej- 
szem ż nich jest rozporządzenie o zniesie­
niu z dniem 1 sierpnia poborów 10% do­
datku do państwowego podatku grunto­
wego. Jak wiadome, przy uchwalaniu 
przez Sejm i Senat ustawy o podwyższe­
niu t. zw. dodatku kryzysowego z 10 na 
15%, wyłączono od tej podwyżki pań­
stwowy podatek gruntowy. Obecnie oka­
zało się, że ciężka sytuacja na wsi zmu­
sza do zniesienia wogóle dodatku.

W sferach rządowych tłumaczą to 
chucią załagodzenia podaży nowych 
zbóż. Jednocześnie został zniesiony po-

bói 10% dodatku do podatku gruntowe­
go, ustanowiony w październiku roku 
1923 na pokrycie kosztów, związanych 
z prowadzeniem interwencji zbożowej. — 
Mdc rozporządzenia o poborze tego in­
terwencyjnego podatku byia w r. ub. 
przedłużona na rok. W tym roku rozpo­
rządzenie to nie będzie prolongowane, co 
w praktyce równa się znies:enlu tego do­
datku. W ten sposób państwowy podatek 
gruntowy będzie obniżony o blisko 20%.

Poza tą ulgą obniżone mają być roz­
porządzeniem ministra spraw wewnętrz­
nych równoległe podatki na rzecz samo­
rządu terytorjalnego.

—0—'

ZAPARCIE. Przodujący klin iści P^' 
świadczają, że naturalna woda 
„FRANCISZKA JÓZEFA“ stanow i ^  
że dla umysłowo pracujących neura 
ników i kobiet szybko i przyj eh1 
działający środek przeczyszczający^^

WARSZAWA, 30. 7. (PA T). W 
poniedziałek dnia 29 bm. odbyło się pod 
przewodnictwem p. premjera Sławka 
posiedzenie Komitetu Ekonomicznego 
Ministrów, na którem rozpatrzono spra­
wy, związane z ułatwieniami kredyto- 
wemi dla eksportu.

Komitet Ekonomiczny uchwalił za­
sady udzielania gwarancyj skarbu pań­
stwa za poręki państwowego funduszu 
eksportowego wobec banków, finansu­
jących tranzakcje eksportowe, jak rów­
nież wobec poszczególnych eksporte­
rów. Zgodnie z temi zasadami stosowa­
ne będą wobec poszczególnych banków 
gwarancje generalne za kredyty ekspor­
towe do 100 tysięcy złotych. Przy kre­
dytach poniżej 100 tys. złotych będą 
mogły być udzielane gwarancje indywi­
dualne.

Następnie Kpmitet Ekonomiczny Mi­
nistrów u c h y lił  ''wniosek w sprawie 
zmiany opłat od pojazdów mechanicz­
nych i od pojazdów konnych na rzecz 
państwowego funduszu drogowego. 
Uchwała komitetu ekonomicznego idzie

w kierunku obniżenia wysokości opłat 
od samochodów ciężarowych, używa­
nych do zarobkowego przewożenia cię­
żarów, zniesienia opłat za rowery z  
przyczepnemi motorkami, obniżenia 
opłat za samochody na pólpneumaty- 
kach, obniżenia i zmiany opłaty od 
miejsc w autobusach, oraz ustalenia 
opłat od pojazdów konnych zależnie od 
warunków lokalnych.

Odznaczenie 
W. Łabunskiego

NOWY jORK, 30. 7. (PA T). Cur­
tis Institute of Musie w Filadelfji, naj­
poważniejsza uczelnia muzyczna w Sta­
nach Zjednoczonych, nadała Wiktorowi 
Łabuńskiemu, pianiście -  dyrygentowi, 
tytuł doktora muzyki honoris causa.

Rzadkie to odznaczenie otrzymali 
dotychczas z pośród Polaków: Hoff­
man, Stokowski, Godowski i Sembrich- 
KochańsKa.

POŻEGNANIE POLSKICH JEżDżCÓ^ 
W SPA

BRUKSELA. 30. 7. W p°niWzi*!,i! 
jeźdźcy polscy opuścili Spaa, 
wzięli udział w międzynarodowych ^
kursach hippicznych. Oficerowie 
byli serdecznie żegnani przez 
oficerski pierwszego pułku ułanów^
gijskich, którego dowódca wrętt > •____»_».•_• __•- is-JMisłaWlC

ii(trr. . — .wg. ~ ” - 5, -  r —   J------ 1 ,* y/
dla centrum wyszkolenia kawałki $

fowi ekipy polskiej mjr. Króliki^-- 
wi lancę swego pułku, jako Parr‘ ■ $

Grudziądzu. Taką samą lancę 
por. Komorowski dla 1-go pułku „ 
nów Krechowieckich, któtego 
cerem. . t

Uroczystość wręczenia parn ie j"  yi 
była się w kasynie 1-go p. iiłanO y(
Spaa. Mjr. Królikiewicz ze swej 
jako komendant szkoły jazdy jjj- 
ofiarował dowódcy pułku o d z n a k ? ^
struktorów jazdy konnej centrum 
szkolenia kawalerji, a por. Komoro' 
odznakę swego 1-go pułku ułafló**

SOFJA, 30. 7. (PAT). Sziś o 
dżinie 11-ej min. 30 p. Minister w 
i OP. Wacław Jędrzejewicz i b j 
minister oświaty gen. Radew w 
rzystwie posła R. P. Tarnowskiej0’^ ?  
kretarza generalnego M iniste/.^ , 
Oświaty naczelnika ZawistewsK 
wicedyrektora sekcji kulturalnej 'V ^  » 
garskiem ministerstwie oświaty ^  p

Krattache prasowego poselstwa j' p?> 
Kiełczyńskiego, udali się w ra s z 
niami w podróż dokoła BułgarjŁ

I
BERLIN, 30. 7. (PA T). Policja w 

Duesselcłorfie aresztowała pewnego Ży­
da za utrzymywanie stosunków z. aryj- 
kami.

W ślad za innemi miejscowościam 
nadreńskiemi rada gminna w Wittlich 
nad Mozclą ogiosiła uchwałę zakazują­
cą Żydom osiedlania się w tern mieście. 
Nie wolno też Żydom kupować domów 
albo gruntów. Roboty gminne nie będą 
udzielane sympatykom Żydów. Zakuov

u Żydów uważane będą jako zdrada na­
rodu.

Podobne uchwały Zapadły w szere­
gu miejscowości nadreńskich nadjM o- 
zelą i w górach Eifel. W szeregu*miej- 
scowości odbyły się manifestacjęfprze- 
ciwko dopuszczaniu żydów  do zamiesz­
kiwania w tych miejscowościach.

Policia państwowa w Halle areszto­
wała 13 osób za „zhańbienie rasy“. 
Aresztowani —  iak oodaie orasa —

wśród których znajdują się równie ^  
dowscy właściciele dwóch znanymi ^  
mów towarowych w Halle, zm}* tó$tiK 
biety do utrzymywania z  nimi s 
ków, wyzyskując przytem ich zO™ 
socjalną.

We Wrocławiu policja a r e s z to ^  
znowu kilku Żydów za u trzym ^j^ i 
stosunków z kobietami nieniiec j ^  
Wszyscy aresztowani przewiezie11̂  
dą dziś do obozów koncentracYj11̂
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Co zobaczyłem w Spalę?
Na marginesie Zlotu Harcerstwa Polskiego

«kmham,m zdecydowałem się wyjechać na 
Wałe °r®e Harcerstwa Polskiego, zada­
ny pytania: czy Harcerstwo to
ty u?, .f^cją? Czyjego liczebność stoi 
kie Kl®Jkolwiek proporcji do założeń, ja­re

.°bie stawia? Ile prawdy jest w le- 
o harcerzu przedsiębiorczym, za- 

niijjl111 i gotowym na wszystko? Zlot 
baśn ie  okazją, aby się o wszyst 

iał d ^rzekonać naocznie i zebrać mater­
io  wniosków. 

kiikurH^n'° zaprzeczyć prawdzie, że od 
Sty., *at harcerstwo (polskie, jakgdyby 
Czebn*'° swe6° działania, zmalało li- 
s*ał» • Wskutek czego jego aktywność 
gcj2i ,s‘? mniej dostrzegalna. Podział się 
ch}0Jr ów harcerz z ilustracyj — mały 
ratuj Poddający słabszemu ciężar, czy 
^ńc ^ce dziecko, ów harerz, opie-- 
lę^v2y duch wszystkich słabych i starych, 
pr2Z  C2łow:eczek, który z umiłowania do 
ey | Pdy. czerpał swoją miłość do Stwór- 

,lJdzi. Jakkolwnek jednak rzadko wi- 
efigJ się ów ludek wszędobylski. do. 

^  naszych USzu wieści o rato.
0̂n?cych> pogorzelców 1 innych 

yw&zonych przez los bliźnich, 
harc '!acznei ilości tych dzieł dokonywali 
kr^ e ,  ale ponieważ czynili to bez 
ico na piersi, uczynki ich zostały tyL 

^ Pamięci nielicznych. 
r?UcVCerz fr°wiern °d jakiegoś czasu za- 
Z\vyi. swój charakterystyczny strój i nie 
sten? ^  1 *-m chodzić poza rzadkiemi wy- 
Stąj |  0 znaczeniu reprezentacyjnem. 
by, zmalała jego .popularność i trudno 

 ̂ młodzieży sprawdzić podległość 
P r ^ .^ s i ę c i u  prawom, znamionującym 
•Ho* z-‘Wego harcerza. Objaw ten, który 
la]iłna>rozmaicie interpretować, pogarsza 

Z e  z a s l e n v  h a r r p r s t w a  n o l s k i e e ozastępy harcerstwa polskiego 
. z roku na rok. Nie chcemy zbyt 

sądzać dzisiejszą młodzież. Nie 
^Or i sułemy je} obojętności dla wysoko 

W eil- praw, które głosi harcerstwo. 
°^e w*n̂  należy przypisać słabej 

|> ^ aSandz:ie, względnie znacznej liczbie 
|  stowarzyszeń młodzieżowych, któ- 

yCiągają od harcerstwa. 
tjKapewne próbą propagandy i poka- 

zbiorowych .sił chciano uczynić. Zlot 
j tó ? ale i w tym celu urządzono nagonkę 
W szystk ich  starszo- i młodo harcerzy, 
fe jp tow u jąc  zarazem zbyt pośpiesznie
' ju ^ó n ty  dla ideologji.,mało sje wrai<

rcersft
o Zlocie.

u —« się wrażenie, jakgdyby człon. 
°Wie harcerstwa odżyli na wieść

tyy ywiście chodzi tu głównie o spra.
W j0r8antza-cyjne, o wewnętrzną spraw- 

7 Poszczególnych drużyn i hufców.
•» który zgromadził ok. 30.000 mło- 

*ai\*  n*s we wszystkiem właśnie wyka-
najHyJ?°isidaną sprawność. Nie mam 

ty*;-!,^rządzenia samego Zlotu; przedsię. 
3 b y ?  t-° było zbyt rozległe ł uciążliwe, 

To*® musiało ulec pewnej centralizacji. 
też jeśli nawet zdarzyły się tu i

pfjJ**® niedociągnięcia, należy je 
iakł naturalnym trudnościom,

*e wynikły z zaprowlantowanła i
Ch k° Wan*a ty c z n y c h  rzesz.

o rzecz ważniejszą, o to mia- 
obo2i le> czy harcerze na terenie własnych 
tyfo a więc mniej lub więcej zindy. 
no5c, :°wani, dali obraz swojej żywot­
n o  i Potrzeby istnienia? Czy harcer- 
^°ściWyrosle na zagadnień ‘niepodle. 
bytq .0wych, dziś jeszcze posiada rację 

Ą,1 ^  jakim stopniu? 
y odpow iedzieć"a! odpowiedzieć na te pytania,

i i a S  t zastanowić sie nad badanym 
Ny^ałem.
ry|0 êy  pesymistycznym konkluzjom, 
się i! dzisiejsza niczem nie różni 
*aterJ? młodzieży innych czasów. Żyje 
dUŻo * oddycha entuzjazmem, wnosi 

j ,rad°ści i idealizmu, widnokrę- 
*r0sk n*e 2aciemniai*ł żadne chmury 
Waili n?c*sk zaś na kwestję wycho- 
kor*,a ,fizycznego zdaje się wpływać 

ystnie na rozwój jej sił intelek-
h Ws7pii • tualnych.

Zyśn e usiłowania zmierzające do 
Zenia dojrzałości, są naturalnym 

Jeż r i ; eni wieku, w którym żyjemy, to
5rc ? , ° r&dność

niu Za '
  zainteresowań -nie o-

^łodego pokolenia w takim stop.
Młód2aik. na,eżał°by tego spodziewać. 
^‘o w f z> jak zawsze, nie znosi doktryn, 

U]e przeciw kierowaniu .jej poczy- 
rza sobie swoiste prawa i 

ich obrębie. Czy jest więc po-
^ j e ^ ? . stwa.

atia?
Al-
ofl io zupełnie nie chodzi i tego 

nie wymaga, 
to y,r 2 przedwcześnie poważna — 

adek społeczeństwa; wiek lał.

îe

który zna tylko jedną stronę życia, 
same tylko jego strony dodatnie, 
pragnie wyżycia się w tej strefie i 
dlatego należy pielęgnować te prag­
nienia i skierowywać je ma właściwą 

drogę.
Harcerstwo, jako organizacja o po­

ważnych założeniach ideologicznych, po­
winno stworzyć warunki dla tej zabawy 
w powagę i dojrzałość, wszelkie zaś kie­
rownictwo musi się tu streścić do roli 
kontrolującej, o ile pewne zjawiska nie 
posuwają się zadaleko i czy nie wykra- 
czają poza swoje ramy. ;

Widok rozrzuconych po całym terenie 
zlotowym namiotów, płonących ognisk i 
zastępów młodocianych żołnierzyków
robi wrażenie zabawne. Wśród nich wi­
dzimy sprawnych kucharzy, zagorzałych 
strażników, „stare wilki morskie", które 
drwią ze szczurów lądowych, przy­
wykłszy przez „tyle lat" do jedynego
żywiołu wodnego, oglądamy z prawdzi- 
wcm przerażeniem wojownicze plemiona 
Siuxów, dopiero świeżo przybyłe z nad 
jeziora Wmnipcg, podziw nas ogarnia na 
wiook sieci telefonicznych, polowych ku­
chen, zagród i wystaw urządzonych
przez samych harcerzy. Mimowoli odzy­
wa się w nas natura dziecka i ochota po­
bawienia się, razem z inimi, tembardziej, 
że jedna struga pieśni płynie przez
Spałę,

nawet w zdeklarowanym melancho-

liku budząc radosne podrywy.
Możnaby rzec: młodość szesnastu wiosen 
przeciętnie, rozłożyła na kobiercu traw 
swoje najpiękniejsze eksponaty. Odzywa 
się w nas zatem dziecięca swoboda i bie­
gniemy ukosem, przez las, kiedy nagle 
ktoś nas zatrzymuje i oświadcza, że tędy 
nie wolno. Albo: widzimy smutnego har- 
cerzyka ogołoconego ze wszystkich „or­
derów". Wyjaśnia, że to za karę. Koło 
naszego namiotu moknie znowu przez 
•noc dwunastoletni Płowy Żubr czy So­
kole Oko. Słyszy się ton ostrej nagany, 
ciągłe strofowanie, spory w starszo-har- 
cerstwie i mimowoli nasuwa się refleksja.

Zastanówmy się dobrze. Oczywiście, 
życie obozowe wymaga objęcia jego, 
członków w pewną regułę, nie można je- 
dnplf stwarzać szablonowych metod. 
Tylko nieustanna wyrozumiałość, osobne 
'iiłiemal 'traktowanie każdego może dać ja­
kieś rezulraty. Trzeba szanować delikat­
ną naturę dziecka, które w odróżnieniu 
od starszego mniej może znieść, trudniej 
apercypować dalsze zjawiska.

Czy nie o wiele lepiej wkroczyć —
— zamiast w teren jego osoby — 
w to, co dzięki swej pomysłowości 

i inicjatywie stwarza.
Poddając mu zdrową łnyśl, projekt jakie­
goś urządzenia, przychodzi się mu z po­
mocą i zapobiega ewentualnej i dopusz­
czalnej bezradności.

Toteż w Spalę obserwowało się inge­
rencję starszych, ale właśnie w sprawy

Fotografować no tlrOKacJoch
najtaniej Aparatami 
i M a t e r i a ł e m  z
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błahe i ‘bez znaczenia i trzeba dodać, że 
ingerencja ta miała najczęściej charakter 
apodyktyczny. K erowanie młodymi 
chłopcami nie jest znowu tak łatwe, jak 
to sobie wyobrażają oficerowie rezerwy; 
należy je głęboko ukryć w ciele organi­
zacji, poprostu zamaskować, aby uczynić 
je skuteczniejszem.

Jeśli młodzi chcą być harcerzami, tc 
nietylko, aby wyznawać prawa har­
cerskie.

Chcą od starszych od siebie nauczyć 
się pożytecznej i miłej zabawy, Pra­

gną znaleźć wspólny język
i czcić nim leśnego ducha w blaskach 
vdeczornych ognisk. Chcą jak najwięcej 
zrobić sami — oni mali obywatele — w 
jednej osobie władcy i podwładni. Dla­
tego pozwólmy im myśleć i cieszyć się 
owocami tych myśli.

Mogą sobie nawet zbudować miasto 
z drapaczami chmur. Ale przedtem pro- 
szę nauczyć ich stawiania fundamentu 
Po tern co widziałem w Spalę, ręczę za 
Ich ochotę, za inteligencję i inicjatywę 
Tylko, że jakieś świadczenia podobno 
winni są starsi i doświadczeńs ,.

Stanisław Rogowski.

W
Z nowym rokiem szkolnym mamy 

mieć we Lwowie 3 gimnazja nowego ty­
pu. Nowość ta uwidacznia się w tej 
chwili w zmianie nazw istniejących za­
kładów przy ulicy Zielonej, Snopkow- 
skiej, oraz placu Strzeleckiego, nato­
miast czy nowość ta ograniczy się do 
zmian nazw, czy też przyniesie rzeczy­
wiście początek nowego przygotowania 
młodzieży do waiki o byt, to pokaże 
przyszłość.

Właśnie ta przyszłość jest najbar­
dziej i przedewszystkiem interesująca. 
Kunsztowny napis na gmachu, pięknie 
wydrukowany program, w  rezultacie 
efektowny dyplom niewiele mogą bu­
dzić zainteresowania. Natomiast kapi- 
talnem jest pytanie:

Czy nowość w kształceniu młodzie­
ży da jej naprawdę podstawy do 
rozpoczęcia pracy, mającej na celu 
możliwie szybkie usamodzielnienie 

się gospodarcze?
Sądzićby należało, że dążność do prak­

tycznego przygotowania młodzieży do 
pracy zarobkowej, bezpośrednio po u- 
kończeniu nauk powinna być głównym 
wskaźnikiem programu. Studja zatem 
winny zaznajamiać nietylko z teorją, 
lecz równolegle z zagadnieniami życia 
codziennego.

Końcowy okres nauki winien zbliżać 
ucznia do ż y ra  gospodarczego, tak, aby 
ż chwilą ukończenia zakładu rie wpa­
dał w moment bezradności, lecz, aby 
ukończenie nauk zlewało się z wejściem 
w życie gospodarcze w jedną całość. 
Gdyby ktoś w tym momencie zapytał: 
a kryzys i bezrobocie? to odpowiedź 
brzmiałaby: właśnie

nowe metody nauczania mają kry­
zysowi i bezrobociu przeciwdzia­
łać, przygotowując jednostki do sa­

modzielności gospodarczej.
Takie realne przygotowanie do ży­

cia wymaga praktyki i spodziewać się 
trzeba, że praktyka jest w programach 
szeroko przewidziana, jako nieodzowny

Katedra w Marburgu pod wezwaniem św. Elżbiety
700-lecie Swego założenia.

obchodzi w sierpniu

warunek uzyskania dyplomu. Praktyka 
jest koniecznością, nawet gdyby miała 
odbywać się kosztem czasokresu nauk 
teoretycznych. Poza bowiem zaznaia-^ 
mianiem z najprostszemi przejawami 
gospodarczemi, praktyka może i powin­
na mieć inne jeszcze znaczenie. A więc 
powinna uczyć pracować, a co ważniej­
sze pokazywać, że nietylko można w ten 
czy inny sposób uzyskiwać stałe wyna­
grodzenie, lecz, że

można własną pracą stwarzać wla- - i 
sną niezależność gospodarczą

W  tym też kierunku spodziewać się 
należy sharmonizowania nowego pro­
gramu ze sposobem nauczania oraz z 
zagadnieniem praktyki.

Niezależność gospodarcza jednostki 
winna być światłem przewodniem no­
wych szkół. Wtedy nowe programy w 
starych murach będą rzeczywiście za­
powiedzią wielkiego wysiłku do głębo­
kiej przemiany zarówno gospodarczej, 
jak i psychicznej naszego społeczeń­
stwa.

Dyplomowanych młodych, błąkają­
cych się niezaradnie w labiryncie życia 
mamy poddostatkiem. Chcemy jaknaj- 
prędzej zobaczyć młodych, może be; 
szumnie brzmiących dyplomów, ale

wchodzących śmiało w życie
po wytkniętej drodze, ufnych we własne 
siły do samodzielnej pracy.

Dr. Jerzy Błeszyński

Kler francuski 
we wojnie

Temi dniami odbył się w miastecz 
ku Vannes we Francji wielki zjazd du­
chownych. katolickich, byłych uczestni­
ków wojny światowej w latach 1914— 
1918.

Na zjeździe uczczono uroczyście pa 
mięć 5.000 duchownych francuskich, 
którzy podczas wojny polegli na poh 
chwały.

vWygłoszono szereg przemówień. M, 
in. piękną mowę wygłosił biskup Tre 
hiou, podkreślając, że kler francuski 
zawsze ofiarnie i ochotnie spełnia1 
i nadal spełniać będzie swe obowiązki 
wobec Ojczyzny,
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Katastrofalny stan zalesienia Polski
Ze sfer technicznych otrzymujemy 

poniższy artykuł:
Mało kto zdaje sobie sprawę do 

jakiego stopnia spadł stan zalesienia 
Polski w okresie powojennym, 'Ze 
względu na to, że zagadnienie to jest 
ściśle związane ze stroną gospodar­
czą, strategiczną i handlową naszego 
kraju, muszą być przedsięwzięte środ­
ki, któreby z miejsca*-zahamowały dzi­
ką i rabunkową gospodarkę leśną.

Według referatu Inż. Stanisława 
Kruka w kwartalniku „Gospodarka 
W odna" (zalesienie i zabudowanie 
górskich potoków), poświęconym pra­
wie wyłącznie pracom konferencji po­
wodziowej, wynika, że olbrzymie roz­
miary ostatniej powodzi z roku 1934, 
należy przypisać w głównej mierze 
wyniszczeniu lasów na górskich sto­
kach Karpat, na dowód czego referent 
przytacza następujące dane:

W  epoce porozbiorowej Polska po­
siadała 30 procent zalesienia, które z 
biegiem czasu w szybkiem tempie 
zmniejszyło się i do 1910 roku spadek 
zalesienia w poszczególnych zaborach 
wynosił: w b. zaborze rosyjskim 10 
procent, w b. zaborze pruskim —  4,8 
procent, w b. zaborze austrjackim —  
5,7 procent. Według statystyk z roku 
1909 spadło zalesienie dorzecza Wisły 
do 18 procent, podczas gdy np. dorze­
cza Dniestru do 25 procent. Gdyby 
nawet zalesiono 'Zdewastowane uprzed­
nio powierzchnie leśne, zamieniono na 
kultury rolne, to cyfra lesistości Polski 
podniosłaby się tylko bardzo nieznacz­
nie, gdyż wynosiłaby 23 procent. Za­
lesienie państwa osiągnęłoby wtedy 
szóste miejsce lesistości, a Polska 
jeszcze i tak znalazłaby się poza 
Niemcami, które posiadają 25 procent 
lesistości, a mimo to sprowadzają wiel 
kie ilości drzewa z  zagranicy i to prze 
ważnie z  Polski —  kraju o mniejszej 
lesistości.

Dyrektor Departamentu Leśnictwa, 
Jan Miklaszewski, oblicza, że powierz­
chnia pozostająca! 

pod uprawą leśną nie wynosi wię­
cej niż 20 procent 

ogólnej powierzchni Polski. Wszystkie 
powierzchnie leśne zdewastowane sza­
cowane są na 3 procent ogólnej po­
wierzchni Polski, wobec czego 

lesistość naszego kraju zajmuje do 
picro U  miejsce w szeregu państw 

europejskich,
Wskutek braku lasów, które wchła­

niają wielkie ilości wody, zmniejszając 
w ten sposób spływ wody do rzek i 
potoków górskich, zwiększa się nie­
bezpieczeństwo powodzi. Z rozważań 
tych wynika, że należy zalesić wszyst­
kie te przestrzenie, które nie są pod­
dane żadnej kulturze. Na wpływ zale­
sienia dorzeczy górskich, jeśli chodzi 
o niebezpieczeństwo powodzi, zwróciło 
już uwagę Lwowskie Towarzystwo Po­
litechniczne w swoim ~ memorjale opu­
blikowanym w Czasopiśmie Technicz- 
nem Nr. 5, 6 i 7 1935.

W dyskusji na konferencji powo­
dziowej zajął się sprawą zalesienia 
Polski Inż. Posadzki, który stwierdza, 
że podana oficjalnie w Sejmie przez p. 
Min. Rolnictwa cyfra 6,7 milj. ha ob­
szarów leśnych nie fest ścisła, ponie­
waż w ewidencji figurują jeszcze jako 
lasy te obszary, które były tak zapisa­
ne w katastrze powojennym, a od tego 
czasu przekształcono je na kulturę rol­
ną. Porównując stan z roku 1920 ze 
stanem z roku 1935 widzimy, że stra­
ciliśmy około 3 milj. ha lasów, co sta­
nowi 30 procent obszaru ogólnego za­
lesienia. W ten sposób 

pozostaliśmy w tyle za Szwecją, 
Francją i Niemcami i będziemy 
musieli wkrótce sprowadzać drze­

wo.
Tak silna utrata zalesienia'"jest je­

dynie dowodem zupełnego chaosu i bez 
hołowia w naszej polityce materjałowej 

Wyżej podane cyfry rozwiewają bez 
jakichkolwiek wątpliwości leręfgdępo­

siadania przez Polskę nadmiaru lasów. 
Niedostateczne uświadomienie pod tym 
względem nietyiko szerokich sfer spo­
łeczeństwa, lecz również licznych. kół 
technicznych, oraz niektórych czynni­

ków miarodajnych, było powodem 
przejściowego i nieuzasadnionego for­
sowania i finansowania budownictwa 
drewnianego. Ostatnio nastąpiła pod 
tym względem pewna zmiana. Usilne 
jednak forytowanie w ciągu kilku po­
przednich lat budownictwa drewniane­
go (opierające się na pozornie słusz­
nych argumentach, wzgl. jego taniości, 
a zapominające o warunkach surow­
cowych fatalnego stanu zalesienia Pol­
ski), poszła obecnie dalej i jest zale­
cane przez pewne władze, niedosta­
tecznie orjentujące się w faktycznym 
stanie rzeczy. (Przegląd Budowlany 
Nr. 5/1935). Natomiast właściwe fa­
chowe czynniki, powołane do prowa­
dzenia państwowej: polityki budowlanej 
zaprzestały już wybitnego popierania 
budownictwa drewnianego. Przykładem 
tej zmiany być może ostatnia Wysta­
wa Budowlano - Mieszkaniowa B. G. 
K. w Warszawie, na której objekty 
wystawowe wykonane były z cegły, 
cementu i stali Zamiast cofać się do 
epoki z przed Kamierza Wielkiego- i 
dewastować dalej lasy, należałoby za­
równo ze względów technicznych jak 
i gospodarczych realizować również i 
u nas współczesne zdobycze techniki 
budowlanej, stosując bardziej nowo­
czesne materjały konstrukcyjne.

Cyfrowe ujęcie rabunkowej gospo­
darki leśnej przedłożone było na jed- 
nem z posiedzeń Najwyższej Izby  
Kontroli, w którem stwierdzono, że 
użytkowanie obszarów leśnych jest nie­
współmiernie wysokie w stosunku do 
przyrostu naturalnego naszego drzewo­
stanu. Tego rodzaju gospodarka rów­
noznaczna jest z naruszaniem kapita­

łu, a wykazywane w budżecie zyski 
osiągane przez państwowe przedsię­
biorstwa leśne, są zyskami fikcyjnemi.

Forsowanie budownictwa drewnia­
nego wyrosło niewątpliwie na podłożu 
rozpowszechnionego błędnie przekona­
nia, że Polska jest krajem posiadają­
cym nadmiar lasów, czyli, że należy 
wprowadzać drzewo do budowy ścian 
i dachów i realizować w pełni budów 
nictwo drewniane.

Trzeba sobie przecież zdać sprawę 
że struktura gospodarcza Polski żnacz 
nie się zmieniła od chwili przyłączenia 
Górnego Śląska. Obok „Polski drew­
nianej" posiadamy obecnie silnie roz­
winięty przemysł ceramiczny, cemen­
towy i hutniczy, które przystosowały 
swoje możliwości produkcyjne do po­
stępów technicznych i ekonomicznych 
współczesnego budownictwa. Miarodaj­
ne czynniki kierujące polityką budowla 
ną winny pamiętać, źe przeszło jedna 
trzecia wszystkich' bezrobotnych w Pol 
soe znajduje się na Śląsku. Dalszemu 
zwiększeniu liczby bezrobotnych na sa­
mej granicy Niemiec należy usilnie
przeciwdziałać.

Jeśli więc akcia ożywienia ruchu 
budowlanego ma iść pod kątem zmniej 
szenla bezrobocia, to powinniśmy sko­
rzystać z przykładów innych krajów, 
gdzie — na skutek przystosowania się 
do panującego kryzysu—  technika bu 
dowlana wkroczyła na nowe tory bu­
downictwa konstruktywnego, w którem 
funkcję nośną spełnia szkielet, a wy­
pełnienie ścian —  cegła pusta, lekkie 
betony itp. materjały.

Tych kilka uwag, skreślonych na 
czasie, powinno być tematem dalszej 
dyskusji i rozważań, czy tego rodzaju 
gospodarka nie przynosi szkody pańs­
twu, zarówno ze względów klimatycz­
nych, strategicznych, jak i wyżej wy­
mienionych przyczyn gospodarczych.

Podatki w sierpniu
W sierpniu płatne są następujące 

podatki: 1) do 15 sierpnia —  zaliczka 
miesięczna na podatek przemysłowy 
od obrotu za rok 1935, w wysokości 
podatku, przypadającego, od obrotu 
osiągnętego w lipcu br. przez przed­
siębiorstwa handlowe I i II kategorji 
oraz przemysłowe I— V kategorji, pro­
wadzące prawidłowe księgi handlowe 
oraz przez przedsiębiorstwa sprawoz­
dawcze:

2) do 15 sierpnia —• zaliczka 
kwartalna (za II kwartał) na podatek 
przemysłowy od obrotu za rok 1935, 
przez pozostałe przedsiębiorstwa, nie- 
wymienione w pkt. 1) a nieopłacające 
zryczałtowanego podatku przemysłowe­
go od obrotu;

3) do 15 sierpnia —  zaliczka mie­
sięczna na poczet nadzwyczajnego po­
datku od dochodu, osiągniętego przez 
notarjuszy (rejentów) i pisarzy hipo­
tecznych w miesiącu lipcu br.;

4) do 5 sierpnia —  podatek od 
energji elektrycznej, pobrany w czasie 
od 16—31 lipca br.; do 20 sierpnia —  
tenże podatek pobrany przez sprze­
dawcę energji elektrycznej w ciągu 
pierwszych 15-stu dni sierpnia br.;

5 ) do 31 sierpnia — nadzwyczaj­
na danina majątkowa przez płatników 
III grupy kontyngentowej (nierucho­
mości miejsi le oraz budynki wiejskie 

nie związane z gospodarstwem rolnem);
6) do dnia 7 sierpnia —  podatek 

dochodowy od uposażeń służbowych, 
emerytur, rent i wynagrodzeń za na­
jemną pracę, wypłaconych przez służ- 
oodawcę w lipcu br.

Ponadto płatne są w sierpniu zale­
głości odroczone lub rozłożone na ra­
ty z terminem płatności w tym miesią­
cu, oraz podatki na które płatnicy o- 
trzymaH nakazy płatnicze z terminem 
płatności również w tym miesiącu.

Sowiety importują 
do Polski... grzyby

Sowieckie trusty żywnościowe pod­
jęły wywóz do Polski grzybów suszo­
nych. W ostatnich tygodniach nadeszły 
do Warszawy transporty grzybów, war 
tości 100.000 złotych.

Czas wreszcie, by nasze organiza­
cje rolnicze położyły kres tego rodzaju 
importu a w pierwszym rzędzie zorga­
nizowały odpowiednią zbiórkę i racjo­
nalną konserwację takich leśnych pro­
duktów jak: czernice, borówki, grzyby, 
by tern samem stworzyć nową krajo­
wą gałąź przemysłu i zatrzymać te 
miljony, które w związku ze zbędnym 
importem uciekają z kraju, miast słu­
żyć naszym wewnętrznym potrzebom.

A gdyby tak, ktoś zbieraniem grzy 
bów, borówek, czernic, malin, 

mek itd. umiał zainteresować te rzesze 
hearobof"vel»fe

Miljon kg. winogron 
do Polski

Zakończone zostały rozmowy han­
dlowe pomiędzy Polską a  Grecją w 
sprawie przedłużenia umowy kontyn­
gentowej, która wygasła z dniem 28 
lipca br. W  wyniku pertraktacyj, o- 
kreślono nowe kontyngenty dla obu 
państw. Grecja ^ozpdcznie w nadcho­
dzącym kwartale masowy import owo­
ców. M. in. przewidziane jest sprowa­
dzenie do Polski miljon kg. tanich wi­
nogron greckich. Wzamian za winogro­
na eksportowany ma być węgiel, oraz 
wyroby metalurgiczne.

Sieć bankowa w Polsce
Ogółem na terenie Polski znajduje 

się obecnie 40 prywatnych banków 
akcyjnych z 78 oddziałami.

Z  uwzględnieniem BLanka PaJslrjrsra

z 54 oddziałami, Banku Gospod&rs^ 
Krajowego 20-ma. Państwo^Jr 
Banku Rolnego —  12-ma o d d z - a ^  
oraz z Bankiem Akceptacyjnyj^U j  
polska sieć bankowa na koniec rok \ 
biegłego liczyła 205 placówek 
211 w roku poprzednim.

Porcelana i szkło  ̂
na Targach Wschodni®*1

• rY WPoważne korzyści, jakie odmęs ’
w y f° S v,ubiegłym roku wystawcy VVJ,‘Vzj;ał

porcelanowych i szklanych przez ud ^  
w XIV Targach Wschodnich wp]
na to, że szereg najpoważnie]sẐ  
przedsiębiorstw tej branży zgłos-ił sv 
udział w XV. Targach W schodiij. l  
chcąc w ten sposób zdobyć n’ 
klientelę, jak również zapoznać s _ 
kupieckie, k tćn  w wielkiej mierze P 
krywają swoje zapotrzebowanie 
Targach ze owoją nową produkcją^- 

Z informacyj, uzyskanych °o ’ 
biorących udział w XV. T argach  ,aną 
dowiadujemy się, że poza porc^ •  ̂
użytkową przedstawiona będzie roW 
porcelana dla celów technicznych*

W łączności z bogatym działern  ̂
lektrotechnicznym wyroby porcelan 
i szklane używane dla celów ic\
nych, dadzą całokształt wytwć C2 
tych gałęzi przemysłu.

GIEŁDA LWOWSKA
Giełda zbożowa: je

Na Giełdzie skromne obroty w oW 
nowego zbioru, pestki dyni i mące.

Mąka pszenna i żytnia wyr° 
młynów lwowskich potaniała.

Kasza jaglana spadła w cenie#

Giełda, nabiałowa
Masło deserowe w blokach w hu 

cie 2.50 zł., w detalu 2.80 zł., masło* >■ 
so rty—  hurt 2.30 zł., detal 2.60 j 
masło kuchenne hurt 2.30 zh,
2.50 zł. na,

Mleko na miarę w hurcie 16 gr*> 
miarę 18 gr. . ta j

Śmietana słodka hurt 70 gr.,
80 gr., śmietana kwaśna hurt 80 ? - 
detal 1 zł. . „

Jaja kopa 3.10 zł., sztuka 5 i P
Giełda warszawska J

W arszaw . 28- WJ- ^
3 proc. po i. budow lana
4 proc. p o i. Inwestycyjna 1
4 proc. p o i. inwest. seryj. 1 1 0 ^
5 proc. p o i. konwersyjna 6®’^
5 proc. p o i. kolejowa
6 proc. po i. dolarowa 83*
4 proc. p o i. dolarowa Wj*
7 proc. po i. stabilizacyjna o*

10 oroc. por. kolejowa
WALUTY I DEWIZY 3

Belgja 89-50 P raga 34-98
Gdańsk P a ry i ..-*05
Ho.dndja 358*90 Szwajcar]* * '3.43
Londyn 26*18 Wło ly 3 1 3
N. Jork  5*28 Berlin

Dolar około zł. 5.26 i pół.

Mcz-Zdrii _
mity odpoczynek, skuteczni kufo*]®

Pułk. Fawcett żyje?
J A

Znany badacz i podróżnik, 
kownik Fawcett, wyruszył w roku Q 
w towarzystwie swego syna i 
Anglika R. RimelTa w niezbaai 
puszcze Brazylji. Odi tego czasu 
nął po nich wszelki ślad, a  p o s z u e\erfl 
nia i ekspedycje podejmowane 
odszukania go, pozostały bez rezu 

Pułk. Fawcett podejmował J’u* .JJJ- 
przednlo szereg wypraw, celem sfp, 
lezienia jakiegoś legendarnego m .aCo' 
zbudowanego przed dziesięciu tys * 
mi lat ze szczerego złota. ^

Obecnie przyjechał do N. Jor^ -y< r' 
sjonarz brazylijski P. Mollay, Pr?^ym 
żąc nowe wiadomości o zagiń10 ^  
badaczu. Jeden z wodzów Ind jap ^  
świadczył misjonarzowi mianowic,e' 
pułkĄFawcett żyje i zamyśla V °^X-ea0 
wkrótce do Europy. O miejscu 
pobytu nie chciał udzielić żadnych 
do mości. Zdaniem misjonarza, f jj
się Fawcett w  okolicach Rio ZfipfP*'
flókiac *** .y
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Czy poziom morza Śródziemnego
będzie obniiony o 200 m.?

\y Surent - sur -  Marne utworzono I Poziom morza Śródziemnego miał 
j^ych dniach komitet* który zająć się I być obniżony o 200 m.

fa - ZacJ^ , Różnica poziomu między Atlanty-
tostycznego projektu użyźnię-  kiem i morzem Śródziemnem miała być

p nia Sahary.
c ^ o j e k t  ten wywołał w prasie fran 
ty °stre krytyki, ujęte niekiedy 

f  gryzącej satyry. A jednak, jak 
kadania uczonych obsianie i 

B ^ ^ ^ ^ i e  przynajmniej brzegów

Jesi Konieczne dla zatrzymania 
któ^ 'Pfhrzymich mas piasku. 
kir0v_ c° roku zasypuje przynajmniej
PuS!lc.cr żyznej ziemi, graniczącej * z

co-

^  V?'13‘ Liczba oaz na Saharze zmniej 
z. r°ku na rok. Poziom wody 

fi s^* Budowa studni artezyjs-
' <S!ert?: ‘na konieczność sięganiauar^_. . . . .
W *?3'6 się coraz kosztowniejszą, ze 

na konieczność s 
I n J ^ i  w  gł3d ziemi. 

ensywne badania naukowe, pro-
?^airv w osfabiim czasie w pustyni 
litych Oprowadziły do wykrycia cie- 
*tdrę ^adów, świadczących, że nie-

c«eiP-Zynaim,niej *
pustyni musiały być kiedyś

ty;
p^*Qmieszkałe przez ludzi 

by?  zwałami piasków znaleziono 
Ja* ró?atrów, świątyń, wodociągów, o- 
\  £Zn€. przedmioty, świadczące o 

^iędyś w  miejscu, gdzie dziś 
i5 Pol *Sl̂  Pustynia > istniały upraw- 

^  ó&t1 °S rody- Na podstawie wyni- 
^ io ^ ^ t t ic h  badań, uczeni doszli do 
r  2 - ie  jeszcze w  okresie późne- 

rstwa rzymskiego Sahara była 
2 najżyźniej szych krain staro- 

W  roku 238 po Chry- 
^ ^ r^ u u n to w a ły  się mieszkające na 
A * *  Pustyni szczepy berberów, 
?  i Z ty wodociągi i tamy hydraulicz 

r 1 ?ty wspaniałe ogrody. W  ten 
Berberowie chcieli odebrać rzy- 
. możliwość egzystencji w tym 

Przypuszczając, że
broń pod panowanie 

lleis*eĘ°, żywiołu, pustyni. 
l a 'Użyźnienia Sahary zajmuje

wykorzystana dla budowy olbrzymiej 
elektrowni o sile 160 miljonów HP. 
Prąd tej elektrowni zasilać miał olbrzy­
mie stacje hydrauliczne na Saharze, 
które czerpałyby swą wodę z Atlan­
tyku i nawadniały pustynię. Plan ten, 
jako zbyt kosztowny zarzucono. Nato-

^A8R.CH£M.“FARM.«AP.KOWALSKl" WARSZAWA
miast na pograniczu pustym w Algie- 

1 rze i Libji
przystąpiono do obsiewania ob­
szarów pustynnych specjalnym ga­

tunkiem trawy, , . , „, , . , , . lewanąc obszary pustym. ■ Kwestia u-
celem wstrzymania dalszego posuwania żyźn.itnia Sahary nie jesi więc, jak wi-
się piasków pustyni. Obecnie projek- dzimy z powyższego, wytworem jedy-
tuje się przekopanie Sahary j odkrycie ni;e bujnej fantazji, lecz wkracza po*
znajdujących się pod warstwami pias- woli sfere reaHZacji- 
kow zył wodnych, które w okresie 1
tropikalnych deszczów wezbrałyby, za- j ---------

Gołębie w służbie dziennikarstwa japońskiego

X  ^ u ższego  czasu umysły uczo-
ki S architekt mona-

^rgel opracował * 
ę \V -m.Projekt nawodnienia.^  *celu między Gibraltarem I 

by* r?e£u afrykańskim zbudo- 
'./Srńrf . miaJa *aTlia’ odcinająca mo-
Pr? od AtIantyku. Druga

eSiłi,.v ',,;-la bvć zbudowana v
u Bardanelskim. - - -

S i ?  W I E D N I A -
. ^ * r*ncopolu od 8*15 sierpnia

<**W 9 9  zł.
* ‘*y i przejazd w obie strony) 

^  K ł o s z e n i a :
c f / ? n c o p o r ;

» n̂orążczyzny 18
Uo i . (toL 245-66)

miejsc ograniczona. 23241

Kiedy pocztowy okręt japoński zbli 
ża się do brzegów Japonji, pasażero­
wie mogą zauważyć ludzi, którży wstę 
pują na pokład jeszcze, zanim pasaże­
rowie wysiądą.

Niosą aparaty fotograficzne i klat­
ki z  gołębiami pocztowemu 

Na pokładzie są życzliwie przyjęci 
I już rozglądają się ciekawie po no­
wych przybyszach, kogoby sfotografo­
wać.

Oczywiście, wybór przedewszyst- 
kiem padnie na wybitniejsze osobisto­
ści. Już sfotografowali.

Na małym kawałku lekkiego pa­
pieru piszą parę słów, przymoco­
wują do błony fotograficznej i przy­
wiązują lekki „bagaż*' do szyjki 
gołębia, który natychmiast odla­

tuje.
Jest to najszybszy poseł w służ­

bach dziennikarstwa, czego dowodem 
jest ciekawy fakt, że

cudzoziemiec, który obserwował 
to wszystko z  dużem zaintereso­
waniem na pokładzie okrętu, po 
para godzinach może przeczytać 
w gazecie japońskiej, że właśnie 
przyjechał pan X. na okręcie 
„Maroko", a może nawet zobaczy 
już obok fotografję sporządzoną 

przed paroma godzinami.
Na pierwszy rzut oka zdawałoby 

się, że stosowanie gołębi pocztowych 
jest zestarzałym zwyczajem i niepewne, 
ale tak nie jest —

Dzienniki japońskie są nawskróś 
nowoczesne i nadzwyczaj szybko 

informują.
A  przytem istnieją w Japonji oko­

lice, gdzie brak komunikacji i gdzie 
gołębie oddają nieocenione wprost u- 
sługi. Niektóre dzienniki mają nawet 
swe własne hodowle gołębi, liczące nie 
kiedy 500 sztuk.

Wiele dzienników japońskich po­
siada swe

własne stacje nadawcze krótkofa­
lowe dla przenoszenia dźwięków i 

zdjęć fotograficznych. 
które mogą przesyłać fotografie na od­
ległość 430 kim. w czasie 10 minut. 
Większe dzienniki mają

własne samoloty, 
nie mówiąc już o autach. Niedawno 
jeden z dzienników dokupił do swych

hal
sensacyjne małżeństwa tancerek

t y r a d ę  i -U nar°fri* w Paryżu pro | wszechnie mówi się w Paryżu,
tancerki> Iwony \ ślub głośnej do niedawna ■ ta

%  - t6

*— to 
tancerki,

n0cn a produkowała się w pe- j Jenny Dolly, z zamożnym adwokatem 
li.* yui lokalu rozrvwkowvm. am urul-flńclfin ilokalu rozrywkowym,

Sa? 'kute!) k.ostiUI?ie:" Ewy: .V  do doniesienia policyjnego 
W ^ rocesu> w wyniku którego 

t6I ner skazana została na 
tra.Li.50 fr.5q

łty^kcie ~.Tr‘ Za obrazę moralności.
.tancpr?fesu wyszł? na i aw» żecyJv̂ dzą' 1erka jest biedną, wzorowo 

dziewczyną, która zde 
bySl̂  na âk  ̂ sposób zarobkb- 

\?f^ru^,,2.ar(>bić na kawałek chleba
S \.  matk* * swojej rodziny.

. zP°średnio po procesie 
WfL at°-r 7 Sl- 0 rekę tancerki bogaty 

^  IWoi Południowej Ameryki —  i 
l̂a wkrótce już opuści Pa- 

2e swym dotychczasowym

^ łż e ń s tw o / o - k tó r e m p o -

Ki
8S

amerykańskim.
Jenny Dolly wysteDOwała. wraz ze 

swą siostrą Różą, a duet ten „Sisters 
Dolly“ znany był w całej Europie. Ró­
ża już przed paru laty poślubiła boga­
tego Amerykanina, —  Jenny natomiast 
przechodziła w ostatnich latach cały 
szereg przykrości i zawodów.

Rozwiodła się ze swym pierwszym 
mężem, następnie straciła prawie cały ‘ 
majątek skutkiem nieszczęśliwych spe- 
kulacyj, potem zaplątała się w przykry 
proces na tle przemyconego naszyjni­
ka z pereł, — wreszcie uległa wypad­
kowi samochodowemu, przy którym 
odniosła poważne obrażema. Cfbecnie 
jednak uśmiechnęło się jej nareszcie 
szczęście: znalazła prawdziwą miłość.

20 samolotów jeszcze jeden typu „Cer- 
va“, który

może przystać na równym dachu 
budowy redakcji.

Jak ubogo wyglądają w porówna­
niu z niemi nasze „biedne** dzienniki 
europejskie.

Zdawaćby się mogło, że dzienni­
karstwo japońskie posiada wszystko, 
o czem może marzyć. Ale dotkliwie od 
czuwa pewien brak, obcy prasie na­
szej. Nielada trudność sprawia mu mia­
nowicie pismo japońskie.

Język japoński nie jest rozpo­
wszechniony na zachodzie i znaki 
pisma japońskiego ( jest ich 8— 10 
tysięcy) stanowią znaczną prze­
szkodę, hamującą rozwńj prasy 

japońskiej.
Często używa się znaków chińskich

tak, źeogólna ilość znaków przew.yższa 
15.000, a do dziś dnia niema maszy­
ny drukarskiej, która mogłaby pomie* 
ścić tak obszerne abecadło.

Trudzi się nad tym problemem wie 
Iu uczonych i fachowców, ale bez re­
zultatów, tak że japońscy dziennikarze 
i zecerzy zmuszeni są wszystko pisać 
i składać ręcznie. Mają coprawda ma­
szyny do pisania, ale nie dla wszyst­
kich znaków.

Zwykły dziennik musi posiadać 
przynajmniej 4 miljony typów. 
Niektóre mają nawet 7 miljonów.
Aby stać się zecerem, trzeba się 

uczyć od dzieciństwa. Dotychczas naj­
obszerniejsza maszyna jiapońska zawie 
ra 1400 znaków, ale jest to jeszczę 
niewystarczająca ilość typów.

ń  najci
W Paryżu zmarł niedawno 53-Iet- 

ni Fryderyk Reymond, uchodzący za 
najcięższego człowieka na kuli ziem­
skiej. Ile ważył naprawdę, trudno 
stwierdzić, Reymond bowiem nigdy nie 
chciał się ważyć, utrzymując, że żadna 
waga nie wytrzyma jego ciężaru.

Prawdziwy ten kolos produkował 
się się w licznych cyrkach i varietes, 
wywołując wszędzie sensację. O nie­
zwykłych rozmiarach jego ciała świad­

czy fakt, że obwód piersi jego mierzyi 
2.15 mtr. a w biodrach dochodził do 
2,88 mtr. obwodu.

Revmond cieszył się doskonałem 
zdrowiem i humorem. Trochę kłopotu 
miał tylko z ubraniem i obuwiem, któ­
re musiał specjalnie zamawiać.

Taksamo i jazda sprawiała mu wiel­
kie trudności: nie mógł się poprostu 
przecisnąć przez drzwiczki samochody 
autobusu, czy wagonu kolejowego.

Wydajność pracy ludzkiej
Profesor Politechniki berlińskiej, dr. f stopniowo opaoa. Sobota niewiele ^  się

W. Moede, zajmuje się od szeregu lat 
studjami nad wydajnością pracy ludz­
kiej. Wyniki swych badań przedsta­
wił niedawno w publicznym odczycie, 
— a są one tak interesujące, że warto 
‘się z niemi zapoznać.

Zdaniem Moedego wydajność pracy 
człowieka przedstawia dość znaczne 
wahania, które moźnaby zobrazować 
linją krzywą, zarówno na przestrzeni 
każdego tygodnia, jak i w ciągu całe­
go roku.

Najniższy punkt przypadł, zawsze 
na poniedziałek, wiedarmo nazywany 
„Blaumontag** u Niemców.. Następnie 
Iinja krzywa wznosi się do góry, do­
chodząc do szczytu we środę, w któ­
rym to dniu człowiek pracuje najwy­
datniej i najchętniej, —  poczem znów

pod iym względem różni od ponieaział 
ku. O ile idzie o linję wydajności pra­
cy w ciągu całego roku, to —  zda­
niem Moedego —  ulega ona niepożą­
danemu przerwaniu przez Święta Wiei 
kanocne, po których następuje wydat­
ne obniżenie wydainości pracy. Nato­
miast święta Bożego Narodzenia przy 
padają we właściwej porze, wywołując 
następnie znaczne zwiększenie wydaj­
ności pracy.

Dr. Moede wypowiada się wresz­
cie za skróceniem dnia pracy, co leży 
w interesie zarówno pracowników jak 
i pracodawców.

Uwagi iego dotyczą w równej mie­
rze pracowników fizycznych jak i umy­
słowych.

I na Harsie zimno!...
Tak przynajmniej twierdzi pani 

Fiammarion, wdowa słynnego, zmar­
łego niedawno astronoma, nazywanego 
„poetą niebios“.

Pani Fiammarion, która dalej pro­
wadzi pracę swego męża, zajmuje się 
specjalnie obserwowaniem Marsa. W 
wywiadzie udzielonym jednemu z dzień 
nikarzy paryskich oświadczyła ona, że 
na Marsie tym roku panuje niepo­
goda i wyjątkowe zimno.

A^anowicie zna i dujące się na obu 
biegunach planety olbrzymie ma­
sy śniegu topnieją w tym roku znacz­
nie wolniej. Do dziś dnia jeszcze■•■mo-’ 
żna obserwować na biprunie ' północ- i f e j ^ i  tlenu. niż_jnai.^iemL

nym czapkę lodową, — gdy normalnie 
o tej porze biegun północny przybiera 
wyraźne ciemne zabarwienie —  przy­
puszczalnie dzięki rozwijającej się tam 
bujnej wegetacji.

Na zapytanie dziennikarza, czy 
Mars jest zamieszkany, oświadczyła:

—  Nie ulega wątpliwości, że na 
Marsie istnieje życie; jakie jednak isto 
ty zamieszkują tego planetę, na to nie 
umiem odpowiedzieć. Pozostawiam to 
fantazii powieściopisarzy.

'W każdym razie nie mogą to być 
istoty podobne do nas, ludzi, gdyż na 
' farsie jest znacznie mniej pary wód-
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I
SIERPNIA

Wiek. sł. g. 3'57 m 
Zach. sł. g. 7*28 rr

Czwartek
Piotta

N M.P, Aaielskfej

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI

Nieczynny aż do odwołania.
TEATR ROZMAITOŚCI

Czwartek, 1. 8. g. 8 „Panna młoda
z dachu".

Piątek, 2. 8. g. 8 „Panna młoda 
Z dachu“.

Sobota, 3. 8. g. 8 „Panna młoda 
z dachu".

Niedziela, 4. 8. g. 8 „Panna młoda 
z dachu".

ALHAMBRA DANCINGI codzien- 
nis od 7—9.30.
<̂ 97ia I l i, 106

RLPKRIUAR KINOTEATRÓW
ATLANTIC: „Katastrofa Czeluskina".
CASINO: „Mężczyźni w niebezpiecznym 

wieku", „Ostatni sygnał".
CHIMERA: Zamkn.ęte z powodu rekon­

strukcji.
COLOSSEUM: „FrSulein Doktor" [gość. 

występ Idy KamińsKiej.)
GRAŻYNA: Wiosenna parada z Francisz­

ką Gall.
KOPERNIK: „Od wieczora do północy" 

i dodatki. & j
MARYSIEŃKA: „Biro-BidźatnMi j *
MUZA: „Gra zmysłów". 1 \
PAŁACE: „Księżniczka przez 30 dni".
PAN: „Gdy miłośb króluje, śmierć odpo­

czywa", „Laurel i Hardy dwaj hultaje".
PAX: Nieczynne do 1 września.
RAJ: Liljana Harvey jako Wesoła Zu- 

zanna.
STYLOWY: „Zemsta Pana X", oraz re­

wia. ;
ŚWIT. Kino nieczynne.
WANDA: Zgubny czar oraz Rendez -— 

vous w Wiedniu.

Podpisane Kasy Oszczędności zawia­
damiają, że z dniem 1 września 1935 roku 
obniżają stopę procentową od wkładów 
dolarowych na książeczkach wkładko­
wych na 2% w stosunku rocznym. — 
Miejska Komunalna Kasa Oszczędności 
we Lwowie, ul. Wałowa 9. Oddział I. ul. 
Gródecka 60. Oddz. II. ul. Żółkiewska 75. 
Gaiicyjska Kasa Oszczędności we Lwo- 
w:e, ul. Jagiellońska l. 23357

KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH
TEATR WIELKI nieczynny z powodu 

wyjazdu zespołu artystycznego do Kry. 
nicy na gościnne występy, oraz na urlo­
py. a ‘ r*. . • ■

GRIFFIN
NAJLEPSZA PASTA AMERYKAŃSKA

KOMUNIKATY]
Z POL. TOW. HISTORYCZNEGO. 

Wczoraj odbyła się we Lwowie konfe­
rencja w prezydjum Polskiego Towa­
rzystwa Historycznego w obecności 
prof. Kutrzeby z Krakowa, prof. Kę­
trzyńskiego z Warszawy i prof. Ehren- 
krótza z Wilna. Ze Lwowa wzięli w niej 
udział: prof. Zakrzewski, Hartleb, ks. 
Umiński, dyr. Barwiński i docent dr. 
Tyszkowski. Wobec ustalenia terminu 
wyborów do Sejmu i Senatu Rzplitej na 
dzieó a i 15 września, uchwalono prze­
sunąć zjazd wileński historyków na 
dzień 17—20 września.

KONFERENCJA PRASOWA 
W POLSKIEM RADJO

W związku ze zmianami na kierowni­
czych stanowiskach w Polskiem Radjo, 
dyrekcja Rozgłośni lwowskiej Polskiego 
Radja S. A., urządza w piątek, dnia 2-go 
sierpnia b. r. o gadz. 18-tej w dużem 
sfuajo Rozgłośni lwowskiej przy ul. Ba- 
torego I. 6, konferencie prasową.

W dniu 7-ym sierpnia we wszystkich 
obwodowych komisjach wyborczych wy­
łożone będą w ciągu 5-ciu godzin dzien­
nie spisy wyborców do Sejmu i do Se­
natu.

W ciągu 7-miu dni każdy wyborca, 
uprawniony do głosowania, powinien 
sprawdzić, czy nazwisko jego nie zostało 
w tych spisach pominięte.

Prawo wyborcze do Sejmu posiadają 
obywatele polscy, którzy ukończyli 24 la­
ta i zamieszkują w gminie conajmniej od 
dnia poprzedzającego dzień zarządzenia 
wyborów t. j. 15 lipca b. r.

Wyborcy do Senatu muszą odpowia­
dać tym samym warunkom, co wyborcy 
do Sejmu, oraz mieć ukończone lat 30 i 
tytuł zasługi osobistej, wykształcenie, lub 
zaufania obywateli.

Każdy obywatel uprawniony do gło­
sowania może przeglądnąć spisy wybor­
ców, robić z nich wyciągi oraz wnosić 
reklamacje. Reklamacje te mogą nletylko 
dotyczyć pominięcia nazw;ska wyborcy, 
ale również, czy do spisu nie wciągnięto 
osoby nieuprawnionej do głosowania. 
Muszą one być wnoszone bądź na piśmie, 
bądź ustnie do protokółu ze wskazaniem 
dowodów. Komisja obwodowa załatwia 
te reklamacje niezwłocznie, w razie po­
trzeby może zażądać także przedstawie­
nia lub uzupełnienia dowodów.

Na skutek reklamacji wniesionej przez

wyborcę, komisja obwodowa albo uz.u- 
j pełni spis wyborców albo też zawiadomi 

osobę pominiętą w spisie, że reklamacja 
nie została uwzględniona. Jeżeli nato­
miast reklamacja dotyczy osoby wcią­
gniętej do spisu, a nieuprawnionej do 
głosowania, wówczas komisja obwodowa 
może zwrócić reklamację jako nieuwzglę. 
dnioną, lub też zawiadomić osobę, której 
•reklamacja dotyczy, że będzie skreślona 
ie spisu wyborców.

O obydwóch wypadkach można wnieść 
sprzeciw do komisji obwodowej.

Jeżeli komisja obwodowa sprzeciwu 
nie uwzględni, wówczas prześle go do 
przewodniczącego okręgowej komisji wy 
borczej, który rozstrzygnie ostatecznie.

Wyborca nie może jednak wnosić za­
żalenia z powodu uchwały komisji ob­
wodowej.

Niektóre władze administracyjne, spo­
rządzające soisy wyborców do Senatu u- 
stanowiły terminy do zarejestrowania się 
obywateli, mających prawo do uczestnic­
twa w wyborach do Senatu z tytułu za­
sługi osobistej, lub z tytułu wykształce­
nia Pominięcie tych terminów nie ma 
znaczenia prawnego, ponieważ każdemu 
obywatelowi służy prawo reklamacji w 
dniach od 7 do 14-go sierpnia b. r. Oczy­
wiście wyborca powinien przedstawić do­
wody, że posiada tytuł zasługi osobistej 
lub wykształcenia.

V I
P rzyp o m in a m y
0 odnowieniu p r e n u m e r a t y

na miesiąc
s i e r p i e ń  1 9 3 5
1 o uregulowaniu prenumeraty 
z a l e g ł e j ,  a to dla uniknięcia 
p r z e r w  w w y s y ł c e  p i s m a

ZMIANY W POLICJI
(sm) Z dniem 1 sierpnia obecny 

zast. kom. PP. Lwów miasto, kom, Ku­
berski, tna zostać przen esiony na sta­
nowisko komendanta powiatu stanisła­
wowskiego, zaś jego funkcje we Lwo­
wie obejmie kom. Leopold Stabholz 
z  Warszawy.
TRAGICZNA POGOŃ ZA KANARKIEM

(sm) Stanisława Żółkiewska, zam. 
przy ul. Józafata 11, łapiąc kanarka, 
który uciekł z klatki, wybiegła na bal­
kon I. piętra i przechyliła się tak nieo­
strożnie przez poręcz, że wypadła na 
bruk i doznała pęknięcia podstawy 
czaszki. Nieprzytomną przewieziono do 
szpitala.

POTRĄCONY PRZEZ AUTO
'(sm) Wczoraj popołudniu na prze­

chodzącego przez jezdnię ul. Leona Sa­
piehy Marjana Czaprańskiego naje­
chała autodorożka. P. Czaprański upadł 
na ziemię doznając szeregu obrażeń. 
Pomocy udzielił mu lekarz Pogotowia.

FATALNY SKOK
[(sm)' Pięcioletnia Zofja Bogusz u- 

siłowała wczoraj wskoczyć na wóz bę­
dący w  ruchu. Noga poślizgnęła się jej 
i dostała się między sprychy koła. 
Dziewczynkę ze złamaną nogą przewie- 
wieziono z Persenkówki do szpitala św. 
Zofji.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK
(sm)' Helena Szewczuk, zam. przy 

pi. Potockiego 14, przechodząc wczoraj 
ul. Sykstuską, doznała nagle pęknięcia 
żyły na nodze, wskutek czego* powstał 
gwałtowny krwotok. Zawezwan] lekarz 
Pogotowia przewiózł ją  do szpitala.

Zamachy samobójcze
'(sm) 21-letnia Mar ja Hryćków na­

piła się wczoraj na ul. Pod Bramką 
kwasu solnego w zamiarze samobój-. 
czym. W ciężkim stanie przewieziono ją 
do szpitala.

Helena Till, zam. na Zamarstynowie 
przy ul. Krzywej 29, usiłowała wczoraj 
popełnić samobójstwo przez przecięcie 
żył u rąk żiletką z powodu niesnasek

małżeńskich. Lekarz Pogotowia udzieHł 
jej pomocy.

Sensacjj i Lwowa *
Główny o d d z i a ł ; c y r k u Stairłewi i ^

Jutro, w czwartek, nastąp1 cd'
pierwsze przedstawienie główneo^^jje 
działu cyrku Staniewskich, peł-
swoje olbrzymie namioty Przy. gj). 
czyńskiej (obok remizy tramwaju e 

Obecny program przewyższać 
wszystkie dotychczasowe, ia^Iie. ja obsc' 
możność widzieć. Czołową a*ra najgło$' 
nego programu będzie występ* j^go 
niejszego d-oby obecnej ien0tP ^ry wy 
fakira indyjskiego Lakamana, ^rok0^  
stępuje w otoczeniu 30 lwów, k *
i t. d. _ asUH?u^

Na specjalne wyróżnienie znotyzef® 
produkcje Lakamana jako hyp ^goi 
dzikich bestyj, oraz zakopan:e 
w ziemi na dłuższy okres czasu. 0^o- 

Lakaman występował z n?e P3'
dzeniem w Nowym Jorku, LondY .'Q w 
ryżu, W iedr;u, Berlinie, a Hzie
Warszawie, Łodzi i Krakowie, 
dziwiało go przeszło 100 tys. os?

Kilkanaście atrakcyj u z u p e ł n i a ć  

jubileuszowy program cyrku f 13 afetiy 
skich. Miłośników i s y m p a t y k ó w

cyrkowej czeka prawdziwa uczta  ̂
styczna.
"HBBBBBBBBBBBBBBBB.BB**®®* ^  \

■ FIITR &  SB l U  I H M  dem zacje, ały n. 0
" wykonuje znany ziolidności J“a» 1

i Pracownia Futer ■» M I

g KAROLA SCHURERj  *
Lwów, Senatoraka lla . Tel. * ^  0

■ Dogodne warunki spł*ty
BBBBBBBBBBBBSBBBBBBft**"""

Targi do Lwowa. • • 
tea tr ze Lwowa. • •

rszy111
Wczorajsza notatka pod P°.ŵ j-oZU' 

tytułem polegała na niemiłem niep
mieniu. _ AroW*

Teatr lwowski, względnie g fyflł' 
tylko część zespołu, wyjeżdża ao 
cy nie na wrzesień, lecz na sier£ zgO' 
to się zresztą praktykuje co roK » ^  
dnie z zawartą umową ze Zarząd 
zdrojowiska.

We wrześniu teatr p r a c o w a ć  
normalnie, o jakiejkolwiek 
niema i nie może być mowy. ^Tem .gĝ  
upadają też wszelkie konkluzje, z ^  
czone we wspomnianym artyku > 
słusznie teatr atakujące.

KRONIKA KRAKOWSKA
ZIEMIE NA SOWINIEC zostały przy- 

wiezione przez liczne dalsze wycieczki z 
całego kraju. I tak delegacja Ziemi Hru­
bieszowską przywiozła w 6 urnach zie­
mię z pod kopca Kościuszki pod Dubien­
ką, z mogiły powstańców 1863 r. w Ucha 
nach i z pod pomnika ks. Staszica w Ja­
rosławcu. Nadto przywieziono ziemię z 
pobojowisk pod Dołkobyczowem, Oszcz0, 
wem i Hostyninem. P. Mikołaj Staruch z 
Zamościa (1. 66) przyniósł pieszo kolek­
cję minerałów na kopiec Piłsudskiego, 
delegacja Stowarzyszenia Polakow na 
Węgrzech ziemię z pod pomn‘ka gen. 
Bema, z pod kościoła polskiego w Buda­
peszcie i z pod pomnika Legjonlstów Po­
laków. P Al. Jakowicka z Mokrska Szla­
checkiego (pow. wieluński) przyniosła 
ziemię z trzech miejsc pamiątkowych w 
Mokrsku, a więc z pod Złotej Góry, gdzie 
artylerja polska pod dowództwem Jana 
Zamoyskiego stoczyła bitwę w r. 1588 z 
armją arc. Maksymiljana, następnie z gro 
bu powstańców styczniowych i z miej­
sca, gdzie stał kwaterą gen. Langiewicz. 
W sierpniu przybędzie do Krakowa dele­
gacja Twa Przyjaciół Polski z Paryża z 
ziemią z grobu Bronisława Piłsudskiego 
na cmentarzu Montmorency, oraz z gro­
bów powstańców polsk:ch z r. 1831 i 
1863 na cmentarzu Montparnasse.

KONFERENCJĘ W SPRAWIE ROZ­
BUDOWY M. KRAKOWA odbył wojewo­
da Raczkiewicz z prezydentem miasta 
Kaplickim. Pęezydent Kaplicki poinformo 
wał p. Wojewodę o robotach miejskich 
będących w toku i  o planach rozbudowy 
miasta na najbliższą przyszłość. Uzgo­
dniono wytyczne akcji budowlanej, które 
będą jeszcze przedmiotem rozważań or­
ganów samorządowych i państwowych.

NĘDZA POWODEM ZAMACHU SA­
MOBÓJCZEGO. Władysława Gądkówna 
(1. 28) straciła niedawno pracę i znala­
zła się w skrajnej nędzy. Nie widząc dro­
gi wyjścia, targnęła się na swe życie za­
żywając jednorazowo 20 proszków na 
ból głowy. Lekarz Pogotowia przepłukał 
żołądek deeperatce, poczem przewiózł ją 
do szpitala Ubezpieczalni.

DYPLOMY POŻYCZKI INWESTYCYJ­
NE! będzie wyda-vała Izba Przemysło­
wo - Handlowa wszystkim tym, którzy

subskrybowali pożyczkę w edłuS jQtfij 
zaleconych przez Związek I z b * . * 
będą wydawane do dn. 15. 
w ciągu 3 dni od złożenia w Izbie 
dów stwierdzających wpłaceni 
rat * o  ^

MUZEUM MATEJKI ZO STAŁY^  
MKNIĘTE do dnia 15 sierpnia. JT ńs 
'rekonstrukcji domu przy ul. F10 J ^ 
41, gdzie mieści się Muzeum. f |(A^ 

FATALNY WYPADEK NA \
MELICKIEJ zdarzył się wczoraj r<* a * 
kierunku Rynku jechała *al? fltnOc il 
przed nią jakiś rowerzysta. 
chcąc wyminąć rowerzystę * ^  0 
wachlarzem o rower, poczem ^
drzewo, obadając je na chodn1 ’e£|jWy . 
szło wielu przechodniów. r\{o<î lC 
zbiegiem okoliczności z Pfie we f ^ S 
nikt nie został ranny, tylko r0 p 
silnie kontuzjonowany.

ZMIANA GODZIN O TW AR^aW ^  
TY ŚW. LEONARDA w Katedrze ^  s,er 
skiej zostanie w prow adzona z 0ść 
pnia, w tym kierunku, że P110*1", jrii 
dzire miała tam wolny d o s tę p . 
w szednie od 10-13-tej, a w i}1̂  *
13.30— 17-tej. Dostęp będą i P
wszednie od 10-13-tej, a w 
13.30— 17-tej. Dostęp będą ^
no wycieczki zorganizowane 1 
szczególne esoby. taT i{ACH nff

GROŹNY POŻAR W J A T ^ j  ę o r  
MINIKAŃSKICH wybuchł ^ cZ° r J 
łudniu ogarniając kram Staple( -yła .Q4 
rami bławatnemi. Straż zabezpi j ^  
siednie kramy przed z n i s z c z e ń  ^ A 
kalizowała ogień, który straw j cz? 
wo budynek mieszczący towa™ 
materjałów.

   a cK&6REPERTUAR TEATRU SŁOWA^
Czwartek: „Chory z urojeni® 

REPERTUAR KINOTEATR0 
APOLLO: Rumba.

fADRIA: Ludzie w bieli. M N3 
BAGATELA: „Jestem zbiegiern * 

nie rewja: „Nowi goście v
PROMIEŃ: Prywatne życie Hęn 3 
SŁONKO: Kocha, lubi, szanuje. ,
SZTUKA: Pojedynek kobiet.
ŚWIT: „żywy zastaw" (ShifleY 
UCIECHA: „Pani i szofer".
WANDA: .Nowi ludzie", (fil*11



byt?**® adwokacka na posiedzeniu od- 
We ^  ^m‘ wybrała delegatów do o- 
)ra®?^ych zgromadzeń wyborczych: wy_

SukS?^ ^  — Lwów dr. Marceli 
°er 1 dr. Salomon Leder, na okręg 

Lwów dr. Adolf Czudowskl i 
dr. Bruno Pokorny,‘15 ni_ *“ • runu iu j,

j .Kr?g 74 Przemyśl dr. Józef Tobrzań.
Stefan Nawrocki, na okręg 

, . Obycz dr. [Włodzimierz Ilnicki i dr.
?*
Statii.i er Martynowicz, na okręg 66 
tJni awów dr. T eodor !

ąn B

adeusz Bosakowski i dr, Jarosław

dr. Teodor Seidler i Maksy- 
Ir. l  Blumenfeld, ' —  'na okręg 67 Kołomyja

3̂ Pajlo.
okręgowa Unji Związków Za 

jWych Pracowników Umysłowych
wybrała do okręgu 70: pp

^  1 tsaiasa, Jerzego rerszta, Jona- 
rl!f a’ Edwarda Grosmana i Anfo. 
‘Wilczka. Do okręgu 71: PP- Me_ 
Kaweckiego, Józefa Majewskiego, 

0{{ó a Roganowicza, Karola Schalla i 
Uh ^ h ^ sk ie g o .

'fbrny Rzemieślnicza do okręgu 70: pp. 
leja .ni a» Batternaya, Glasermarta, Da. 
Pp, a Bronisława Weicha. Do ckr. 71: 
Wfti, U82ka» Martiniego, Strzeleckiego i

O s k ie g o .

n?kręgowa„„___ ZZZ do okr. 70: pp.
Piętkę, Szpalę i Andrasika. Do

we Lwowie
okr. 71: pp. Hćjdę i Stayera.

Polskie Towarzystwo Politechniczne.
Okr. 70: pp. inż. Prachtel-Morawiański, 
inż. Zygmunt Marynowski. Okr. 71: pp. 
inż. Gustaw Chmielewski i inż. Stanisław 
Kozłowski. 1

Uniwersytet J. K. w okr. 70: pp. prói. 
Marceli Chlanitacz, prof. ks. Gerstman i 
prof. Ajdukiewicz.

Izba Notarjalna: Okr. 71: noUrjusz 
dr. Typrowicz.

Związek Nauczycielstwa Polskiego. 
Okr. 70: Władyka*4ntoni*OkrA71: Bed­
narska. i ■

Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet: 
Okr. 70: Hausnerowa Michalina, Okr. 71: 
Górska Jadwiga.

Sojuz Ukralnok. Okr. 70: p Szeparo* 
wieżowa.

Związek Urzędników Gminnych. Okr. 
70: Ludwik Janowski. Okr. 71: M. Paw- 
luk.

Związek Dózórców „WoIa“. Okr. 70: 
Teodor Wilków. Okr. 71: Lisowicz Piętro 

Rodzina Policyjna. Okr. 70: Janina 
Pilawska. Okr. 71: Stefanja Toruńska.

Związek Zawodowy Architektów i 
Budowniczych we Lwowie, na zebraniu 
zarządu w dniu 29 lipca 1935. wybrał de­
legatem do zgromadzenia okręgu wybor­
czego Nr. 70 swfcgo I wiceprezesa Inż. 
Maksymiljana Koguta.

Delegaci lwowskiej Izby Rolnicze]
Dn

:tyyc,  a MPca b. r. odbyło się nad- 
(*by posiedzenie Rady Lwowskiej 

którego jedynym punktem 
dziennego był wybór del*ga-

0 okręgowych zgromadzeń wybór-
iV I ;

. Jpyśl ordynacji wyoorczej Lwow- 
Rolniczej przysługiwało prawo 

an*a 163 delegatów do 17 okrę- 
^  ^yborczych województwa Iwow- 
S* W staP ^ awowsklego i tarnopolskie- 

■ Posiedzeniu wzięło udział 85 rad- 
^Wowskiej Izby Rolniczej.

. Tra"iu przewodniczył Prezes Lwow- 
Pr Rolniczej Dr. Kazimierz Papa- 

p ^ r0zPoczęciem porządku dzien- 
c«Cił s kapara w gorących słowach 

%  pom ieć Marszałka Polski ś. p. Jó- 
sldego, podkreślając w swem 

iłtj » ‘en’u poszczególne etapy twór- 
%  Marszałka. Zgromadzeni od-

h • ^ en*om Zmarłego Marszałka, 
fejSó Przem6wienia stojąco, a po 

8hE ^enau dłuższą chwilą milczenia. 
b  «7*crdzeniu obecności przystąpiono
v . ’Q|£LWybprC2te*0-1 Wania nie odbyły się, gdyż ze- 
S  .Jfzyjęli jednomyślnie listę delega-

iwj j JPonowaną przez Zarząd Lwow- 
Rolniczej. Wobec powyższego 

?yth IJńti Izby Rolniczej do poszczegól- 
w wyborczych zostali wy- 

■ SSMA
Jliij Nr. 61 z siedzibą w Tamo.
ąHĝ r4aidel Józef, Jaruzelska Janina, Ge- 

,̂ .Hi jJpzef, Malicki Mikołaj, Kuńko An- 
^ch ' v®s,*°^owski Marjan, Mróz Woj-
: r J S orc*ak-Jjn.
JJlt: ^aręgu Nr. 62 z siedzibą w Zioczo- 
gjty, . l aczyk Grzegorz, Kostheim Stani. 
A \Zyif’s^i Andrzej, Stawowczyk

-Wiśniowski Łucjan, Kałyńskyj 
tn . msóski Stanisław, Jakus Kon- 

^* 2lu^a J^zet  inż* Kurowski Cze.
fc ms d̂ Roman, Czemyk Iwan.
■h: fcr|8u Nr. 63 z siedzibą w Brzeża- 

^browski Aleksander, Traczew ski 
Ĵbiię c^i Miron, Kuźmin Mikołaj, O- 

u^sk i 1?*r’ Wojciechowski Karol. Ma- 
Jerzy, Wójcik Stanisław, Porada£

Nr. 64 z siedzibą w Buczą-
h»^ł l C2yaski Aleksander, CzaykowskI
"'ifiAi* t^lłdziński Roman, Kuchtvn Hnat rra

myji: Bohosiewtcz Erwin, Jaruzelski Jó­
zef, Zdański Franciszek, Teodorowicz 
Ludwik, Andryjowicz Osyp, Tarnawska 
Celina, Tarantiuk Józef, Twardowski Jan, 
Słobodian Jura, Grocholski Karol, Ko- 
bryński Włodzimierz.

Z okręgu Nr. 08 z siedzibą w Kałuszu: 
Dr. Krzeczunowicz Kornel, Limberger 
Adolf, Kiizyk Iwan s. Jąkima, StUpnicki 
Iwan, Kohut Iwan, Domaszewski Adam, 
Zakrzewski Ignacy, Russocki Andrzćj, 
Śliwa Józef, Popiel Józef.

Z okręgu Nr. 69 z siedzibą w Stryju: 
Spaltenstein Stanisław, Komornicki Bro- 
nisław, Dzieduszycki Stanisław, Ks, Ja­

worski Stefan, Komendowski Piotr. Bru­
no Cięeiała, Jurżyk Iwan, Zubrzycki Mi- 
chajło, Sółowij Nykoła.

Z ókręgu Nr. 72 z siedzibą we Lwo­
wie: Owsiak Józef, Dr. Henryk Roma­
nowski, Malik Bronisław, Dr. Kazimierz 
Papara, Gołuchówski Wojciech, Kapuś­
ciński Józef Skarżyński Józef, inż. Elja- 
szewskyj Hnat, Kernocba Mychajło.

Z okręgu Nr. 73 z siedzibą w Sokalu: 
inż. Roman Żurowski, Tadeusz Potwo-, 
rowski, Roman Sztykało, Dr. Walerjan 
Zaklika, Gaszyński Antoni, Ks. Leon Jan­
czewski, Kozyrski Tomasz, Hurko Pań- 
ko, Bułyk Hryć, Eustachy Horoch, Suli- 
mirski Zygmunt, Łączyńska Amalja.

Z okręgu Nr. 74 z siedzibą w Prze­
myślu: Dr. Józef Nowosiełecki, .Ludwik
Myszkowski, Rajzer Jan, Roga Antoni, 
Romuald Wardecki, Dańko Kuzio, Iwan 
Tereszko, Roman Charambura, Dr. Leon 
Dębicki, Józef Bober.

Z ókręgu Nr. 75 z siedzibą w Droho­
byczu: Mikołaj Mozol, inż. Łucjan Tur- 
nau, Pełenskyj Iwan, Dr. Wojciech Ja- 
rzymowski, Bartłomiej Kubów, Stefan 
Kowalskyj.

Z okręgu Nr. 76 z siedzibą w Sambo­
rze: Franciszek Mleczko, .Włodzimierz 
Kucij, Iwan Gut-Kulczycki, Wołodymir 
Biłyrtskyj, Kazimierz Podolski, inż. Hali­
na Żurowska, Paweł Marusiak, Stefan 
Godlewski, Tadeusz Serwański.

Z okręgu Nr. 77 z siedzibą w Sanoku: 
Daniel Rodich-Laskowski, Izydor Wie- 
wiórskl, Józef Sobolewski, Aleksander 
Hładyszowskyj, Wojciech Mrozlk, Inż. 
Bohdan Juścinsfci, Zwiercan Antoni, Wa. 
wrzyniec Ryniak, Stanisław Dziura.

Z okręgu Nr. 7Ś z siedzibą w Rzeszo­
wie: Inż. Ignacy Kónopka, Marc i Sliz, 
Inż. Ignacy Gebhard, Marcin Przywara, 
Ignacy Zieliński, Jan Draus. Francisze1: 
Hliwa, Feliks Sokulski, Franciszek Pomy­
kała.

Z okręgu Nr. 79 z siedzibą w Łańcu­
cie: Balbina Trójnarowa, Wojciech Szpu- 
nar, Marcin Wąsik. Stanisław Komorow­
ski, Seweryn Doląński, Artur Tarnowski, 
Józef Czerwiński, Zygmunt Jezierski, 
Wojciech Ruszel.

Delegaci Izby riandl.-Przem. we Lwowie

l / l|Cjin*ira?Giszek (jun ). Kalba Konrad, 
i*, dam, żyborski Witold, Sto- 

. Z LWładysław.
Nr. 65 z siedzibą w Czort- 

Midtyip» ^'^skj.Dziłj^iuszycki Jan, War- 
tJ’*nVc7A .Jdzef. Cieńskf Włodzimierz, 

Wasyl, Kocyk Róman, Pe- 
Stiirf .a.n' Gołębski Jerzy, Bobrowski 

■Hi. S mski Władysław, Gromnicki 
t  1 drowicz Edwardd:

Nr. 66 z Siedzibą w Stani- 
/^Z'^6uszvcki Władysław, Sze_ 

,y^ki Haloern Karol, Łado
w. Wojna Władysław. 

Wincenty, Szwaluk Ńvkóła 
A Wojciech, Ostaoiak Iwan, 
Andrzej, Jaroszyński Marjan.....

Nr.' 67 t "iedziba w Kolo

Wczoraj popołudniu pod przewodn. 
wiceprezydenta Szayera odbyło się ple­
narne posiedzenie członków Izby Handl.. 
Przem. we Lwowie, na którem dokonino 
wyboru delegatów do 18 zgromadzeń 
wyborczych w województwach połudn.- 
wschodnich.

Okręg 61 (Tarnopol): Bernstein Sa­
muel, Skałat, Borecki Marjan, Tarnopol, 
Dr. Czumak Stefan, Tarnopol, Sumik Jan, 
Tarnopol, Wiesel Karol, Tarnopol, Za­
krzewski Benedykt, Skałat.

Okręg 62 (Złoczów): Dydtisiak Mi­
chał, Jasionów, Jasser Alfred, Chołojów, 
Gotfried Michał, Kamionka Str., Kuttin 
Benjamin, Brody, Rakowski Tadeusz, Ka. 
mionka Str., Rifter Salamon,  ̂Złoczów, 
Tarnawski Stanisław, Radziechów.

Okręg 63 (Brzeżany): Kleiner Aron, 
Zborów, Kowalczyk Mieczysław. Prze­
myślany, Inż. Rapf Karol, Trembowla, 
Roubinek Otton, Brzeżany, Schott Kazi­
mierz, Kurowice.

Okręg 64 (Buczącz): Bauer Saląmpn, 
Monasterzyska, Bojanowski Bolesław, 
Buczacz, Okoński Karol, Trembowla, 
Inż. Opolski Izydor, Buczacz, Zimet Da­
wid, Podhajce.

Okręg 65 (Czortków): Delej'ewski Mi­
chał, Czortków, Fuglewicz Franciszek, 
Borszcżów, Grzesiowski Juljan, Zalesz­
czyki, Mehlbetg Nuchim, Kopyczyńce, 
Rosenzweig Saul, Czortków, Mgr. Pro- 
kosz Kazimierz, Kopyczyńee, Seidman 
Pinkas, Skała n. Żbr.

Okręg 66 (Stanisławów): Blicharski 
Stanisław, Stanisławów, Kopecki Wacław 
Stanisławów. Kreinis Izak, Tyśmienica, 
Lewicki Aleksander, Pacyków, Dr. Lie- 
bćrman Benedykt, Stanisławów, Polak 
Juljan, Stanisławów, Schmidt Józef, Na­
dworna, Inż. Semiańczuk Ilko, Stanisła­
wów, Tuzinkiewicz Franciszek, Tłumacz.

Okręg 67 (Kołomyja): Biskupski Bo­
lesław, Kołomyja, Blitz Maksymilian, Ko­
łomyja. Bojczuk Michał, Kołomyja. Cze­
chowicz Stanisław, Kołomyja, Gartner 
Leizor, Żabie, Kosarski Onufry. Horoden- 
ka. Landwehr Aba, śniatyn, Pikor Stani­
sław, Kołomyja, Inż. Plejewski Kazimierz, 
Peczeniżyn.

Okręg 68 (Kałusz): Brynjng Sylwe­

ster, Bui*sztyn, Felczyński Kajetan, Ka­
łusz, Kościówko Franciszek jun., Roha­
tyn, Kurzer Dawid, Bolćchów, Lerchen- 
feld Bernard, Dolina, Witte Edwin, Jam- 
mersthal.

Okręg 69 (Stryj): Dr. From Anatol, 
Skole, Hydzik Hipolit, Chodorów, Jago- 
szewski Ludwik, żydaozów, Kronstein 
Henryk, Lublinin, Kurzewski Fortunat, 
Chodorów, Dr. Mondschein Jakób, Stryj, 
Norbert Karol, Mikołajów n. Dn., Inż. 
Piotrowski Adam, Chodorów.

Okręg 70 (Lwów północ): Barwik Sta­
nisław, Lwów, Czołowski Stanisław, 
Lwów, FfMnkel Celestyn, Lwów, Kaim 
Tadeusz, Lwów, Inż. Piwoński Emil, 
Lwów, Polak Kazimierz, Lwów, Dr. Ro- 
tenstreich Fischel, Lwów, Skoplak Jaro­
sław, Lwów, Weinreb Natan, Lwów.

Okręg 71 (Lwów południe): Inż. Gajl 
Józef, Lwów, Goldberg Izydor, Lwów, 
Gruft Juliusz, Lwów, Hammer Samuel, 
Lwów, Dr. Kozicki Jerzy, Lwów, Pawłow­
ski Jan, Lwów, Schayer Juljan, Lwów.

Okręg 72 (Lwów powiat): Breiter
Władysław, Domażyr, Brewczyński Sta­
nisław, Janów, Dr. Csala Paweł, Brzu- 
chowice, Czurko M.chał, Szczerzec. Wei. 
denbaum Berisch, Sądowa Wisznia.

Okręg 73 (Sokal): Brzyski Edward, 
Cieszanów, Gerstler Jakób, Sokal, Nowo- 
świecki Kazimierz, żółkiew, Reindel Ki­
siel, Rawa Ruska, Schneider Samson, Lu­
baczów, Szuster Eugenjusz, żóHańce,-
Turćk Piotr, Macoszyn, Inż. kWurm Cze­
sław, Hołe tawskie.

Okręg 74 (Przemyśl): Cieśliński Ta­
deusz, Przemyśl, Gorgolewskł Roman,
Przemyśl, Haut Henryk, Jarosław, Lech 
Kazimierz, Przemyśl, Misterowicz Józef, 
Jaworów, Morgónroth Szymon, Przemyśl, 
Wojciechowski Feliks, Jarosław.

Okręg 75 (Sambor): Balkowski|An­
toni, Rudki, Dr. Łachociński Zygmunt, 
Drohobycz, Inż. Piotrowski Wacław,
Drohobycz, Teicher Samuel, Drohobycz, 
Ungerfeld Chaim, Rudki, Załuski Cze 
sław, Borysław.

Okręg 76 (Sambor): Giebułtowicz Jó­
zef, Dobromil, Feldman Dawid, Turka n. 
Str., Mitro Aurfcljusz, Sambor, Raab-Ar­

nold, Sambor, Reichart Ludwik Stefan, 
Sambor, >

Okręg 77 (Sanok): Inż. Górniak Ka­
rol, Sanok, Hasenlauf Leon, Sanok, Jan­
kowski Karol, Baligród, Pflan^er Abra­
ham, Lesko, Dr. Schmidt Oskar, Sanok.

Okręg 78 (Brzozów): Liszkowski M;e- 
czysław, Brzozów, Stepek Jan, Turze* 
pole.

W Przemyślu
PRZEMYŚL, (tel. wł.). Wczoraj tut. 

Rada Związków Zawodowych pod p r^ -  
wodnictwem sekretarza PPS Belućha dó* 
konała wyboru sześciu delegatów, którzy 
wezmą udział w okręgowem zgromadzę- 
niu wyborczem, mającem wybrać kandy­
data poselskiego do Sejmu.

Żałobna rocznica
Ku uczczeniu 88-rocznicy, stracenia 

Teofila Wiśniowskiego i Józefa Kapusciń 
skiego, Bohaterów narodowych, skaza­
nych wyrokiem rźądu austrjackiego 
przez powieszenie w r. 1847 r., Odbędzie 
się w niedzielę dnia 4 sierpnia 1935 r., 
staraniem Tow. Polskiej młodzieży im. 
Tadeusza Kościuszki, we Lwowie, Uro* 
czysty Obchód z następującym pro­
gramem:

W niedzielę, dnia 4 cierpnia b. r., c 
godzinie 9 rano w kościete Archikatedral* 
nym Uroczyste Nabożeństwo i złożenie 
wieńca pod Pomnikiem Bohaterów przy 
ulicy Kleparowskiej. O godzinie 6 w:e- 
czorem Tradycyjne Manifestacyjne Zebra 
nie na Górze stracenia pod Pomnikiem i 
Krzyżem pamiątkowym, gdzie egzekwie 
odprawi Ks. Kapelan Marjan Jakubowski', 
poczem przemówi WPan Marjan Dzię- 
dzilewicz.

Podczas zebrania orkiestra niższych 
funkcjonarjuszy Zarządu miejskiego w 
król. stoł. m. Lwowie, odegra pieśni na­
rodowe. Do gremjalnego udziału w tej 
podniosłej uroczystości, zaprasza wszyst­
kie Władze, Związki, Zrzeszenia, Stowa­
rzyszenia, Korporacje, Cechy i Przyspo­
sobienia wojskowe ze sztandarami, oraz 
całe społeczeństwo polskie. Towarzyslwo 
polskiej młodzieży im. Tadeusza Ko­
ściuszki, we Lwowie.

Przed zjazdem legjonistów
Zarząd Okręgu Związku Legjonistów 

Polskich we Lwowie komunikuje,' iż'* po 
powziętej ostatecznej decyzji wyjazd 
wszystkich legjonistów ze Lwowa z Zim­
nej Wody na XIII. Ogólny Zjazd Legjonii 
stów Polskich w Krakowie nastąpi dnia 
4. sierpnia b. r. (niedziela) o godz. 22,40 
z Dworca Głównego we Lwowie. Cena 
przejazdu w obie strony wynosi zł. 8.50. 
Hasło pociągu brzmi „Lwów I“.

Zgłoszenia na wyjazd przyjmuj* Se* 
kretarjat Zjazdu w lokalu Zwiążku Legjo« 
nistów p*rzy ul. Jabłonowskich 11, teł. 
242-86. codziennie od godz. 17—20-tej, 
od dnia 1. sierpnia b. r. od godz. 9—12 
i od 16—20-tej. Termin zamknięcia zgło­
szeń dnia 4. sierpnia b. r., godz. 12-ta.
Kolonja akademicka nad morzeni
Podiajemy do wiadomości studentek i 
studentów Wyższych Uczelni Lwows­
kich, źe w Ogólnoakademickiej Kolo- 
nj*i Nadmorskiej w Tupadłach są jesz­
cze wolne miejsca w miesiącu sierpniu,

Wszelkich informacyj w sprawie 
wyjazdu na kolonję udziela Sekretariat 
Wojewódzkiego Konrtetu T*. P. M. A, 
we Lwowie, uł. Kraszevrskiego Ł w 
godz. od 10— 12.

Na trzy dni do Gdyni!
Dnia 2. sierpnia uruchomiony będzie 

pociąg popularny ze Lwowa do Gdyni. 
Odjazd gódz. 7.40, po trzydniowym do. 
bycie nad morzem, powrót dnia 6. sierp- 
nia godz. 17-ta. Karta uczestnictwa w ce­
nie 21.70 zł. uprawnia do przejazdu ko. 
leją, do wycieczek po porcie i na Hel, 
oraz do jednego noclegu.

Zamiejscowi uzyskują zniżkę ćojazóO' 
wą do Lwowa. W przeddzień należy do* 
wiedzieć się o ew*nt. znr!anach, gdyż u- 
ruchomienłe* pociągu zależne jest od 
frekwencji

Bilety do nabycia w lwowskich biu­
rach podróży Orbis i Wagons Lits Cook-

Na niedzielę do Skolego
Dnia 4 sierpnia uruchomiony będżi* 

pociąg popularny ze Lwowa do Skolego, 
Koszt przejazdu w obie strony 6.20 zł. 
Pozatem w niedzielę kursować będzie 
pociąg popularny ze Stanisławowa do 
Jaremcza.

,Szukasz - przyjaciela zainstaluj
rad jo*
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W  związki: z artykułem zamieszczo 
nym w  niedzielnym dodatku literackim 
naszego pisma; otrzymujemy na ten te­
mat następujące uwagi od jednego z 
^szych prenumeratorów:

Stoję żdaleka od dziennikarstwa,
—  nie wiem zatem," czy i o ile radjo 
rzeczywiście „konkuruje" z dzienni­
kiem i czy konkurencja ta wpłyv a u- 
jemnie na .oczy+ność oisma.

Osobiście godzę się zupełnie z te­
zą, że radjo; i gar eta uzupełniają się 
wzajemnie. Ani bez jednego ani bez 
drugiego człowiek kulturalny dziś o- 
bejść się poprosi” nie może.

Pragnę jednak zwrócić uwagę na 
dwa momenty, w artykule nie uwzględ 
nione.

Jeden, — to sprawa ludzi starszych 
ó wzroku bardzo osłabionym „emery­
tów £yck>wyćh", którym czytanie ga­
zety przychodzi z pewną trudnością, za 
nadto męcząc oczy. A takich ludzi jest 
'rzećeź  dużo, baidao dużo!

Drugie — to ci nnszczęśliW,, po­
zbawieni wzroku, czy to od urodzenia, 
czy w c casie' wojny, czy skutkiem nie­
szczęśliwego wypadku.

Tym, najnieszczęśliwszym, przycho­
dzi radjo z pomocą. Niema przecież w 
Polsce żadnego dziennika dla niewido­
mych:, jak to jest w innych krajach. A 
choćby nawet i powstał, - -  musiałoby 
to być wyuawmcfwo drogie, dostępne 
yłko sfela Judzi zamożnych.

Przecież i- ci biedacy pragną wie­
dzieć, co się w  świecie dziepje! Inte­
resuje ich zarów r) polityka, jak wia­
domości bieżące, ważniejsze wypadki 
i wydarzenia dnia.

Więc te informacje, nadane przez 
radjo, mają dla nich poprostu nieoce­
nioną wartość. I choćby faktycznie za­
chodziła tu „konkurencja" między ra- 
djem a prasą, —  to sam ten moment, 
że z ąuaycyj tych mogą korzystać — 
i niewątpliwie korzystają wydatnie —  
tysiące osób, pozbawionych wzroku,
— jest argumentem tak doniosłym, iż 
bije on bezapelacyjnie wszystkie ar­
gum enty „contra".

/ .  W., Czytelnik „Kurjera,(.

KRONIKA SiWISŁAWOWS .

Wakacyjne półkolonie T.S.L.
Jak w r. ubiegłym, tak też w r. bież. 

stanisławowskie Koło T. S. L. zorgani­
zowało na terenie powiatu stanisławow­
skiego szereg półkolonij wakacyjnych 
dla wiejskich dzieci, Trzeba przyznać, że 
urządzanie półkolonii wakacyjnych dla 
wiejskiej dziatwy, zwłaszcza tu na kre­
sach południowo _ wschodnich, ma 
Pierwszorzędne znaczenie tak pod wzglę­
dem wychowawczym, jak też pod wzglę. 
dem patrjotycznym. Dzięki właśnie pół- 
kolonjom, a zwłaszcza .pracy .oświatowo- 
narodowej wśród dzieci, częstokroć 
b. silnie rozrzuconych, nie tylko że wy­
chowuje się tę dziatwę, ale wzbudza się 
w niej uczucia patriotyczne, które czę­
stokroć są przez elementy wrogie tępio­
ne. Toteż wyrazić należy pełne uznanie 
stanisławowskiemu Kołu • T. S. L., które 
w. naprawdę w .b.- ciężkich warunkach 
zdobyło się na urządzenie 26 półkolonij 
letnich.

Tu też należy przyznać zasługę Sta- 
rostwu powiatowemu, jak i Zarządowi 
Głównemu .T. S. L., które pospieszyły 
stanisławowsl .emu Kołu T. S. L. z po­
mocą, dzięki czemu w wielkiej mierze 
przyczyniły się do zrealizowania tych pół 
kolonij. Niemniej jednak gros. zasług i u- 
znania spada na stanisławowskie Koło 
T. S. L., które zajęło się organizowaniem 
tych półkolonij, opieką nad niemi i t. d. 
Jak wspomnieliśmy, na terenie oowiatu 
stanisławowskiego zostało zorganizowa“ 
nych 26 półkolonij wakacyjnych, w na­
stępujących miejscowościach: Brzezina, 
Bednarów, Błudniki, Byszów, Delejów, 
Drohomirczany, Kończaki Nowe, Kończa- 
ki Stare, Krymidów, Łany, Pacyków, Pa. 
wełcze, Pobęreźe, Podłuże, św. Stani­
sław, Tumlecz, Tyśmieniczany, Uhrynów, 
Urin, Wodniki, Woronica, Wołczyniec, 
Zabłocie, Zagwóźdź, Załukiew i Zygmun, 
tówka. Zajęcia na półkotoniach T S. L. 
trwały przeciętnie 6—8 godzin dziennie.

Program zajęć na półkoionjach obej­
mował gry . i zabawy, śpiewanie pieśni 
polskich, ćwiczenia gimnastyczne, zaję­
cia praktyczne, wycieczki i t. p. Pozatem 
dzieer biorące udział w półkolonji otrzy­
mywały śniadanie złożone z chleba i mle­
ka lub kaszy. Przeprowadzona z tomienia 
Koła T. S. L. przy wybitnej pomocy mło- 
dzieży akademickiej lustracja półkolonij, 
wykazała, niezbitą potrzebę opiekowania 
się polską ludnością, a  zwłaszcza mło­
dzieżą szkolną, tu na kresach. Pozatem 
stwierdzono wielkie zadowolenie miej­
scowej: ludności z urządzenia półkolonij. 
Zebrane materjały i spostrzeżenia lustra­
torów, dają nam ciekawy materjały do 
apracovrania w tej sprawie — do której 
zresztą na łamach naszego pisma jeszcze 
powrócimy — dziś stwierdzić jeszcze raz 
należy, że wsią, a zwłaszcza polską lud­
nością kresową, musi zająć się całe pol­
skie społeczeństwo. Nad wyraz ciężkie 
położenie materjalne ludności wiejskiej, 
oraz częstokroć abstrakcyjna, szowini­
styczna i wroga, naszemu państwu dzia­
łalność ze strony ruskiej, zagadnienie to 
stawiają w pierwszym rzędzie.

Półkolonje wakacyjne T. S. L. trwały 
cztery tygodnie—  i były urządzone w 
miesiącu lipcu. Na koniec należy wyra­
zić pełne uznanie kierownikom półkolo­
nij, przeważnie absolwentkom semina- 
rjum nauczycielskiego, które prawie bez­
interesownie, bo za b. małem wynagro­
dzeniem podjęły się prowadzenia półko­
lonij. A praca to była naprawdę b. cięż- 
ka i niejednokrotnie wymagająca wielkiej 
cierpliwości . samozaparcia się ze stro­
ny kierowniczek, które natrafiały na sze­
reg trudności, a nawet i szykan ze stro­
ny ruskiej. Zadanie to spełniły należycie, 
dając tern dowód swego patrjotyz.nu 
i’ prawdziwie pojętego obowiązku oby­
watelki - Polki. Za to im czść.

,(T. de H ).

Kronika tarnopolska
WYSTĘP REDUT'7. We wtorek, dnia 

30 b. m. zespół „Reduty" wystawił kome- 
dję p. t.: „Karolina".

CHÓR DANA, Ub. soboty zespół re- 
welersów Chór Dana . dał swój jedyny 
koncert yy przepełnionej sali „Sokoła". 
Jako soliści wystąpili piosenkarz humo­
rystyczny Adam Wysocki i Mieczysław 
Fogg. Sympatyczny ten zespół nit szczę­
dził ■ rozentuzjazmowanej publiczności 
licznych naddatków.

WYSTĘP LOPKA. W sobotę „uszczę­
śliwił" nasze miasto piosenkarz „szmon- 
cesowy" K, Krukowski, bawiąc niezbyt 
wybredną, przeważnie niearyjską publicz 
ność swemi też niewybrednymi dowcipa­
mi. Kika wcale niewersalskich powiedzo 
nek, kilka min i trochę „hitleryzmu" —

oto cały repertuar. Czas już, aby wrócił 
skąd przyszedł — t. j. na Nalewski!

Z FRONTU WYBORCZEGO. W myśl 
rozporządzenia Wojewody tarnopolskie­
go dotychczas następujące instytucje na 
terenie Okr. 61, t. j. powiatów tarnopol­
skiego, skałackiego i zbaraskiego wybra­
ły delegatów do Zgromadzenia Okręgo­
wego: dnia 25 b. m. Rada m. Tarnopola 
w liczbie 10 w tem 6 Polaków, Rady 
miast Mikuliniec, Zbaraża, Skałatu, Po- 
dwołoczysk i Grzymałowa. Nadto nie­
które organizacie związków zawodo­
wych.

JARMARK ŚW. ANNY. Tegoroczny 
jaimaik św. Afiny, mimo propagandy 
przedstawia się bardzo słabo, : Ruch bar­
dzo nikły, większem zamteresowańieiT.

w
cieszą się tylko kioski z rozryw ' 
ramach jarmarku św. Anny ® j r oka? 
„Dzień konia" na którym m. in. » T 
koni remontowych, oraz 'P°*a2Xv£efki- 
wierzchem, podwodami oraz ,
M ott po pierwszym trochę 
Kryzys wybija wszędzie swe Dięb10* 

ZABAWA W najbliższą sobotę ^
będzie się w salacK „Sokoła" w*®**
bawa taneczna urządzana stdan 
koła" i Powiatowego Związku 
kiego. Zabawa ta ze względu na 
zatorów budzi powszechne zainter 
nie i bardzo dobize się zapowiada- 

ARESZTOWANIE SPR/ WCĆ VJ” po. 
DU. Pód zarzutem dokonania H°£ća.ndta 
litycznego na osobie śp. tójeó*' 
Hujdy, zamordowanego przez j«ot.. 
ukraińskich h Stupkach, pow. T3^jgZt0<! 
o czem dokładnie donosiliśmy^ go, 
wano: Perłę Piofra, Kozafc ^ -  r^ześ0' 
maniszyna Teodora, Wowka: . J W y -  
Teraz Hrycia i Wówka Wiktora. sto* 
scy oni znani są ze swego w fog^ę .^ży  
sunku do Narodu polskiego i 
byli już karani m. irn.też za nr uc w  
którego jednak wtenczas osobie f  
ter został,ujawniony, Jak się dój-* czyF 
my śp. Aleksander Hujda był bąr£iz 
nym działaczem społecznym i ^n(ł dr 
ją prącę nie mało się } o*
wzmocnienia polskości w Stup* 
kplicy. I to oyło bezpośrednim P^ 
uknutego spisku na jego życie- ^  aM 
liczność wmna być podkreślon4*. 
przyczyniła się do należytego 11 
mienia społeczeństwa p Jskir^o 

DZIWY SPORTOWE. Ub. 
niedzieli zjechała do Ta.iiop0^  p^g&f 
ścinne występy drużyna ^łkąrska _ 
ze Stryja Dotychczas sądziliśmy, 
no się sprowadzać takie drużyny* °  ^  
rychby nasi zawodnicy czegoś £0pa' 
uczyli. Tymczasem stryjaflte P?23, n# 
niem w kostki mia6t w piłkę, nlcZungflia<( 
wego nie wnieśli. A- przecież „toz 
naszych gracz} nie trzeba uczyt. ^»-gólz 
nale to opanowali „regjoinalnie • J? ^eui 
zawody te były klasycznym fo^'
jak nie powinny się̂  nigdy

sobolą go-

grywk' piłkarskie. Do tego v dVzeLi f f y - — ____ -u -: --K!łi-rV.' Kl

p . Grau ciekawie się z a p r e z e n to w a r -
rą jego „sędziowania" była

rze przyczynili się obaj arbitrzy* 
nie potrafili panować nad gn

pódotom, dość „sędziowskieł V JJJVrt(j^
tach; .kiedy .g^ać?ę.co inneąP, PMPd.g. hi* 
co innęgo żąaałi. Paru wi* z 
dopuszczajcie do pąrodjil W ■wyn . ^  
wodów  w pierwszym dniu Ppgp| W  
nała Kresy w stosunku 2:1. 7-Mi
leży, że Kresy wy stąpiły z ff-ciom ; 
czarni II. drużyiiy. _

REWFRA—KRESY. Po bardzo 
grze, jaką nam zaprezentowała ^ . ^ 0  
mistrzowska okręgu 
Rewera wygrała z K-esami 2 :f 
Gości przez swoją nadzwyczaj * 
ładną kombinację, zyskała 
:arr;opóian. Sędziował bardzo, -^gfsr' 
p. Purzycki. Bramk: strzęlilh 
drugą • z zamieszania
Obie. bramni w ostatnich minutaC” k  
szej i drugiej, połowy..
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JENOT WSROD MĘZCZYZN
Autoryzowany przekład IRENY ŁOZIŃSKIEJ.

Nie chce pani? No, to  zobaczymy! — zaryczał ko- 
ifltsarz, gdyż mdczenre tej „dziewczyny" obrażało jego 
ambicję, wszech władnego urzędu ;!ka.

Wzłął zgasłe „virginia" z popielnicy, zrobionej 
z odłamka granatu, z napisem „pamiątka z Gorr", zapalił 
je i zwiącając się do policjanta, pt)wiedział:

-  Grasspringer, zaprowaazić tę osobę, żeby ją 
sfotografowano. |  zdjęto odcisk palca, a potem do are­
sztu; Jutro rano przyprowadzić ją znowu tutaj *— zro­
zumiano — jutro rano!

-—-. Rozkaz, panie komisarzu! — Grasspringer zasa­
lutował i zwracając s:ę do Jenny, dodał: — chodźmy!

; Ale Jenny rzuciła się przed komisarzem na kolana.
- — Panie — panie komisarzu, — zawołała. — j a ­

ja proszę, bardzo proszę — to tylko nieporozumienie;.
— posyćł — zawołał Steintrager. — Gdzie policja 

wkrącza, tam niemo że być żadnego nieporozumienia! 
Grasspringer, odejść!

W  tej chwili zapukał ktoś. Wszedł urzędnik z bile­
tem wjaytowym; w. ręku.

Do stu ójabłów czy dzisiaj nie będę miał spokoju!? 
'Cóż nowego? — zawołał do urzędnika.

•7- Fen pan pragnie, mówić z panem komisarzem.
— Czy ja jestem nianką, żebym w azień i w no.cy 

Był na każde zawołanie! — zawołał komisarz, a rzu­
ciwszy okiem na bilet dodał: nie znam tego człow ekąl -

— Mówi, że to bardzo pilna sprawa i że pójdzie ć 
naczelnika, jeżeli, pan komisarz zaraz z nim -się nie roz­
mówi. ""

— Doskonale — bardzo to lu b ię  groźba prze­
wożonym!;— proszę przyprowadzić tego' nocnego włó- 
jzęgę! — i wrzucH bilet do pooielniczki.

— Bardzo przepraszam pana komisarza, ale ten pan 
prosi, żeby pan komisarz wyszedł do niego, bo to ma 
być dyskretna i pilna sprawa.

— Dobrze, dobrze — bardzo lubię tal 4 publiczność! 
Sekują, dopiekają do żywego ciała, a potem grożą je­
szcze skargą do naczelnika — ,1 czerwony jak burak 
poszecu za urzędnikiem do sąsiedniego pokoju.

O czem tam mówił z owym panem, to nie Interesuje 
nas narazie. W każdym razie, po upływie dziesięciu 
minut wrócił do biura w znacznie lepszym humorze 
a bezpośrednio za nim wszedł dobrze nam znany d y r  
rektor Matrikel z Monachium „szląchetne powołanie".

Gdy Jenny go ujrzała, Skoczyła ku niemu szukając 
schronienia na jego szerokiej- p ®rsi pokrytej czarną jak 
heban brodą.

— Panie dyrektorze! — zawołała. — Proszę mrrie 
ratować!

— Właśnie dlatego tu przyszedłem, —• .odpowiedzią* 
Matrikel. -— Szczęśliwy zbieg okoliczności sprowadził 
mnie dzisiaj do Wiednia. W-każdym razie na szczęście 
byłem świadkiem tego, co panią spotkało i żałuję tylko, 
że nie mogłem wcześniej dać władzy — skłonił się uprzej. 
niie komisarzowi,—  potrzebnych wyjaśnień.

— Glasspringer, —- zwrócą się komisarz do po. 
licjanta, którego twarz miała'taki wyraz, jakgdy&y znaj­
dował się w kinie, — ta osoba nie jest podejrzana. 
Urzędowe dochodzenia niepotrzebne. Ten pan -— wska­
zał .dyrektora Matrikla, — ^szystk) wyjaśnił.

— W takim razie mogę odelść? — zapytała Jenny 
uszczęśliwiona.

— \yszystko w porządku, — odpowiedział Stein- 
trMgei prawie słodko, gdyż niebaidzo zmęczyło go-to 
krótkie urzędowanie. — Może pani odejść, pani .gene­
ralna konsuiowo, tylko proszę zdjąć te spódnic! To rze­
czywiście było tylko nieporozumienie.

— Szanowna pani! — powiedział szlachetne po­
wołanie" podał Jenny ramię i skierował się wraz z nią 
ku drzwiom, które Otworzył prżęd nimi Grasspringer 
stojąc w służbowej postawie.

I pan w płaszczy wyszedł z pbkójii, ptó* * 
ramię pana we fraKU. , ■■■■. . ; ■ . .z#rsł

— Panie kom.sarzu.#—• — ;— . niesmjątp ,od. 
Grasśprińger — należy ml słę jeszcze czt“^
i pięćdziesiąt groszy za auto %

— Dohrz;e, dobnie! — odpbwiedzjał/ tra^J
dostaniecie na drodze shiżbówef,. ty1. _ ^misarz,

wypełnić jutro formularz. Zresztą,-kto wie cżY F W  
będzie. Niepotrzebnie-wdaliście-się w tę ęęffc 
zaraz aresztować p'rzecho.gn a, wsadzać do 
w nocy na komisarjat? No idźcie już s p a ć , -  
z temi czterema szylingami i-: groszami —' -  *
jutro — ra n o  - na dtodzd
przytem dziwnie -melodyjnie.

XV1L . y o ft ,
Jenny siedziała w aucie obok HSzlacHętne^p ^  ̂

łania" zawinięta w jego zapasowy płaszcz. a T  j 
przyglądał się jej podejrzliwie. Jenny nie 
zdać . sobie sprawy z ostatnich wydarzeń, pbc 
poznąnia Hariesa i Gritt Mahada aż do ^
stępku Tinia Aspedantes i groteskowej-sceny
sarjacie policyjnym. Bolała Ją głowa, dc fJl T 
wąską peruką. Dokuczał jej twardy, ńięco 
gors koszuli, wysoki kołnierzyk, obcierął sżyjć 

Spojrzała na siedzącego , obok niej Pan^  
który ostrożnie i wolno kierował*w.ozetri, * 
kich krzyżujących się ulicach d a w a ł  osti * 
gnały, choć nie było żadnej przeszkody. wicg n d iy , Liiuc nic u y iu  te i ucj . X*
reflektorów padały na asfalt jezdni ołyszc?4 
Wypielęgnowana broda „szlachetnego PoW® 
skiwała matowo, a iwarz pana M a tr ik law.., u .v. ...w.. . . . . -----  r -------- - , , j. j
w tem czatnem obramieniu d z iw n ie  uczciwie v  .
I właśnie ten człowiek był jej tak nieSynt®3 v • 
siona wdzięcznością .zaczęła szlochać.

— No — N o  zaczął uspakajać ;J4_P, '•/'
mało nie przejechał jakiegoś spóźniP11 o

dnia, który zataczając się, przechodził w
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® do wszelkich pokoi najkorzystniej 
na jyć można 

v WYTWÓRNI MEBLI  
Fr. ZIELIńSKIEGO 
Lwów, Kołłątaja 5 

(w podwórza) Stale 
1036 na składzie.

FO TO G R . A tA R A T  NA 
10 RAT n a  b łony  6x9 

z anastygm atęm  i  sam o- 
y tw alaczem  CENA zł. 90.

BARWIK i BORZENSKI
_wów, KOPERNIKA 15
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W yjazdem na letnisko

ULACIA TRWAŁA
tyko  w ZAKŁADZIE

O l Ń S K I E G O
*jW6wt LEGJONóW 1. 1023

i s p o r t o w e

I L  th "  BIELIZNĘ k r  a w a  t y  
\W f tL l  ':®ńach: niskich poleca 985 

* r z y c k l -  Rnhwifkfaiin 7 łnl 717 a*

to na jlbpsae  i n a jta n ie j 
zak u p isz  ty lk o

^^ZlE, Lwów, Trybunalska 16, 
Telef, 221-76.

Za zł 12*50 < v " " .

M k B J każdy 
A odrazn

dobrym fotografom

Jan Bujak, k.^ŻL 4

* *  p ie n ię d z y  

^  *łOTr ■lJ5jjgr,o*-"ol,to

AUDYCJE RADJOU/E
Uadjostacja lwowska
Czwartek, dnia ! sierpnia 1935 r.

6.30: Audycja poranna. 8.20: (Lw.) 
Program da dzień bież. 8.25: (Lw.) 
Wskazówki praktyczne. 11.57: Sygnał 
czasu i hejnał. 12.03 Wiadomości meteor. 
12.05: Dziennik południowy. 12.15 (Lw.) 
Słynne rapsod je (płyty). 12.00: Chwilka 
dla kobieL 13.05: Mała Ork. P. R. 13.30: 
(Lw.) Muzyka lekka na płytach. 15.15: 
Przegląd giełd. 15.25: Wiadomości . o 
ekspor; ;e polskim. 15.30: Koncert Orkie- 
stry S&J >nowjej p»odvdyr. Gbiorczyka.

16.0(ł: Opowiadanie ila dzieci młod­
szych p. t.: „Samoloty dla dzieci", wygł.

Stary Doktór. 16.15: Konoert solistów. 
16.50: Codzienny odcinek prozy: „Pani 
Nov/ekowa“ — fragm. z powieści Heleny 
Boguszewskiej. 17: „Dla naszych letnisk 
i .iiz±;cv. ah", koncert. 18.00: „Książka i 
wiedza" — O książce prof. Wertensteina 
p. t.: „Pochwała fizyki", odczyt wygł. Dr. 
Jerzy Baumgarten. 18.10: „Minuta poe­
zji". wiersz Emila Zegadłowicza. 18.15: 
„Cała Polaka śpiewa". 18.30: (Lw.): 
„Zaleszczyki, miasto południa", wygł. p. 
Jakób Stein. 18.40: (Lw) Silva Rerum i 
życie artystyczne. 18.45: (Lw.) Muzyka 
taneczna. 19.05: (Lw.) Program na dzień 
nast. 19.15: (Lw.) Koncert reklamowy. 
19.30: (Lw.) Pieśń i piosenka (płyty).

19.50: Pogadanka aktualna. 20.00: 
„Nowiny leśne" — wygł. prof. Jan Klęsk. 
20.10: Koncert Orkiestry Reprezentacyj­
nej 36 pp. pod dyr. Stefana Lidzkiego- 
śledzińskiego. 20.45: Dziennik wieczor­
ny. 20.55: „Obrazki z życia dawnej i 
współczesnej Polski. 21.00: Recital śpie­
waczy Mieczysława Szalesklego. 21.30 
(Lw.): Teatr Wyobraźni nadaje słucho­
wisko p. t :  „Fraulein Doktor" p/g sztu­
ki Jerzego Tepy, w opracowaniu autora. 
22.00: Wiadomości sportowe. 22.10: Ma­
ła orkiestra P. R. 23.00: Wiadomości 
meteor, dla komunikacji lotniczej. 23.05: 
D. c. Malej Orkiesty P. R.

ZMIANA PROGRAMU
Czwartek, dnia 1. ■ sierpnia: godz.

15.30—16,00: Trans, z Wilna. Orkiestra 
kameralna; godz. 17.00—17.30: Trans, z 
iWarsz. „Dla letnisk i uzdrowisk*'; godz.
17.30—18.00: z Druskiennik (przez Wil­
no).: „Tam, gdzfe i odpoczywał Marsza­
łek", przeprowadzi Tadeusz Łopalewski; 
godz. 21.00—21.30: Trans, z Warszawy: 
Recital śpiewaczy Mieczysława Salec- 
kiego. i ] /

„Friulein doktor" — w Teatrze Wy­
obraźni. Dziś, w czwartek o godz. 21.30 
nadaje lwowska scena Teatru Wyobraź­
ni słynny faktomontaż Jerzego Tepy 
„Fraulein Doktor**, jeden z największych 
sukcesów scenicznych ostatnich lat. 
Sztuka J. Tepy, graną przez wszystkie 
teatry polskie, święci obecnie triumfy na 
blisko 50 scenach europejskich i amery­
kańskich. .W lutym b. r. londyńska B. B. 
CM transmitowała na wszystkie rozgło­
śnie angielskie całowieczorowy sp‘eaktakl 
„Fraaulein Doktor" z desek eksperymen­
talnego teatru na PiccadilL Polskie Ra- 
djo nadaje sztukę w opracowaniu radjo- 
fonicznem autora — speakera lwowskiej 
rozgłośni. W głównych rolach wystąpią 
artyści teatrów lwowskich: Zdzisława
Źyczkowska, Tad. Białoszczyński, T. 
Kański, Wł. Krasnowiecki.

Lwów,

17.30 Wiedeń Wsnółczesne utwory 
fort. szwedzkie i fińskie.

19.10 Wiedeń. Festival Salzburski 
„Don Juan" — opera Mozarta Dyr. Br. 
Walter.

Paris P. T. T. „Walkijra" — opera 
Wagnera (tr. z teatru w Vichy).

20.40 Rzym „Francesca da Rimini" — 
opera Zandonaiego. '

23.45 Sztutgart „La Traviata" — opę­
ta Yerdiego (na stillu).

Łazienk* w
Jodo-Bramowu - Solne

mmm

TRzyTyGDDnmtoy ?mi
110 KBPIEŁI TIJLKO 75 ZŁ.

Od 10 czerwca codziennie MUZYKA w zakładowej restauracji DANCIN ^

l :05i

I  C 7 A B f |  A U T O M A T Y C Z N E
k C A t i i t i  p a t e n t

F n  T  i r  I  ST  SKŁADANE 
MM ■ Ci Łrn Ci Z PŁÓTNEM

PARASOLE OGRODOWE
M C* D  I  ET  OGRODOWE 

Ł  D  Łrn .1Ł  i G I Ę T E

KOSZE ? walizy podróżne
WŁASNA WYTWÓRNIA. — CENY FABR.

A. KONfEWICZ i SYN
LWÓW BATOREGO 14

2216/33

M E B L E
fadalaie, § lypL nto
gabinety, tap«m*y, 

Uaky *olooa «v t
WieideiSok* 
W ytw órnią 
5tflartk»>j 
tanieersk a

Lwów, Syk- 
•h ifk - 41 »tal.i 
*9.74 144

Radjostaeja krakowska
Czwartek, Jdnia 1 sierpnia 1935 r.
6.30 Tr. z Warszawy. 8.20 Program 

na dzień bieżący. 8.25 Wskazówki prak­
tyczne. 11.57 Tr sygnału czasu z W ar­
szawy. .Hejnał z iWeży Marjackiej. 12.03 
Tr. z jWarszawy. 12.15 Mało znani wy­
bitni śpiewacy (płyły). 13.00 Tr. z War­
szawy. 15.15 Tr. z Warszawy i Wilna. 
16.00 Tr. z [Warszawy i Torunia.. 16.50 
Tr. z Warszawy, Torunia Wilna, i [War­
szawy. 18.30 Dokąd jechać w święto. 
18 40 Wiadom. bieżące. 18.45 Orkiestra 
Jacka Payne‘a gra... (płyty). 1) Kahn-Do 
naldson: Czar . muzyki, 2) .Leslie-Ahlert: 
Żółty księżyc, 3) IDavis - Ager: Życzmi 
szczęścia, 4) Woods: Promyk księżyca, 
5) Burton-Jason: Już niema straszliwego 
wilka. 19.05 Program na dzień następny. 
19.15 Koncert reklam. F9.30 Muzyka ba­
letowa z płyt. Gounod: Muzyka baleto­
wa z op. „Faust" w wyk. ork. symf. lon­
dyńskiej. 19.50 Tr. z Warszawy.

20.00 „Jedziemy na Targi Kalwaryj1 
skie" — reportaż dr. M. Ostrowskiego.

A. WIŚNIEWSKIEGO

Id, 284-78

Sprzedaje najtaniej
Meble Nowoczesne i Antyczne. Kluby 
skórzane. T a p c z a n y. Pokoje 
Kombinowane modem i antyczne*. Sa­
lony Stylowe. Meble Biurowe, OBRAZY  
SŁYNNYCH MALARZY. Dywany ' 

Perskie. Bronzy, Porcelana. 1868

Komisja Likwidaeyjną Spółdzielni

„Dom Robotniczy'*
w Drohobyczu na podstawia art: 76 usta­
wy o Spółdzielniach podaje do wiadomo 
ści wierzycieli Spółdzielni, że uchwalone 
zostało rozwiązanie, spółdzielni w celu liJ 
kwidacji, a jednocześnie wzywa tychże 
wierzycieli do zgłoszenia .w_-terminie usta­
wowym swych roszczeń. Ogłoszenie 
pierwsze. Drohobycz, 28. lipca 1935 

Likwidacyjna Komisja:
Kolarz Franciszek, Biega Stanisław

Wazowicz Antoni. 109?

JL q a r u iT B r i |
(t 1 n  l> o  i r  i-

*ŁL i  i r n o w i r
f i  ŁWDW

O Ł A C iąpa t!

20.10 Tr. z Warszawy i Lwowa. 22.00.Tr. 
z Warszawy.. 2? 06 Lokalne wiadom. spor 
towe. 22.10 Tr. z Warszawy.

**> ^  ^ Ce zhmleszczanij
po ;o bto-

lcS*uJPrMy 1)0 5 «r- 10 -

W tej rubryce zamieszczani 
zgłoszenia do 10  słów po 80 gro­
szy — dalsze wyrazy y-* 5 rr.

0 tANIALT
° dn5e3sze, RA-

’ T T«cznych>*1 4N  s z lifo w a n eOK.i ’  o_i.-

DYWANY PERSKIE
kilka sztok daźyek i małych z 
.żytka pryw atnego, też  i z p ro­

wincji ka j ę. Zgłoszezia da ad- 
miaistraeU aad  Ifid.Si

°b°k  \  p jfs u d s k ie -invkfl. M  fiK_;•86.
1258

1 SNE I  TANIE

W te j rubryce zamieszczam} 
zgłoszenia do 10  słów pa  80 gro­
szy — dalsze wyrazy po. 6 gr.

kopieckie oo 10 yr.

KUPIE
eiecyk wąglewy de 'azieaki v 
dobrym stanie. Zgłezzenia fi' 
Adm. ped wFl«eyk* 23351

PLANINeT 
nb fe rtep ise  krzyżowy ka
Gotówka. Newaeki 
aedzkiege 17,

Lwów. Pił- 
2329>

fonesir
p ia n iu  iw  at 

wych wy twe 
na składzie

Marecki
Lwów, B ste 

r e je  7,.’ 189/

OGŁOSZENIA 
W ^U R JE R Z E *

ÓĄ. SKUTECZNE I  J .iN IE

WóZKE DZIECINNE
n  | » k  ŁfiZHK

“  mur
TAPUAKT

POŁEtC
najTAiiit 

J t f O Ł K O W Y S K I
KOPERNIKA 5 —  T . |.  295-92

Bielimy
d a m s k ą
p e l t l e c h y
r ę k a w i c  *ki 
! inną galon 
te r ją  peleaa-

ZYGMUNT

Najlepez, 
ja j  ańsze 
OBUWIE

Lwów, 
Beimew 4

Alagazyn papierń 
SCHEK 1 STENZEJ, FORTEPIAN

jjż rówf Sykstuska 2, telef. ^4-80]p;t r w sierządny króeiótki sprze- 
Doleca księgi nandlow* różnych rft bardzo tanie. Sklepiarski
aystemów. 101 Lwów. K eperaika 2 f  23356

poleca
najstarsza firm a katolicka 

L. T. SKRZYPEK 
Lwów. Halicka 4, teL 244-70

140’
WILLA

eztery m ieszkania komfort, p a r­
cela budowlana, sad 600 aążni 
okolica Targów W schodnich 

sprzedani, Bliższa wiadomość 
Lwów, Kościaszkf .6 skład obu­
wia. *£330



M '.  IZ

SPORT I WYCH. FIZ.
m o e r

. i c n f f . f r y  z  d n ia  1  s ie rp n ia  193*'

TENIS. |
Anglja — Ameryka 5:0. Fitoałowy 

mecz o puhsr Davisa Anglja—Ameryka 
zakończył się klęską Ameryki w stosun­
ku 0:5. O statniego dnia Austin poko­
nał Budge 6 .2 , 6:4, 6 :8, ,7:5, a  Perry
zwyciężył Allisona 4:6, 6:4, 7:5, 6:3.

Sensacyjna porażka Vinesa w Zopo- 
tach. W. Zopotach Niemiec Nuesslein od­
niósł zdecydowane zwycięstwo 6:2, 6:3, 
6:4 nad Amerykaninem Vinesem.

PŁYWANIE.
• Na mecz pływacki Lwów Kraków

który odbędzie się dnia 15 sierpnia b. r. 
ustalony został następujący skład repre­
zentacji lwowskiej: .panowie 100 m. st. 
dow., Kot II., KUmko (Pogoń)1, 1100 m.. na 
wznak, Gett, Englert (Pogoń)’, 100 m.

stylem klas. Kot III., Braun (Hasmonea), 
ewentualnie Sulik (Lechja). Sztafeta 
3X100 m. stylem zmiennym, oraz 5X50 
stylem dowolnym: Kot I., Kot II., Klimko, 
Englert, Braun, ewentualnie Sulik. W 
konkurencjach pań: Szerbówna (Lechja), 
Michałówna (Pogoń), Ho równa i Łapie- 
talówna (Czarni). W. skład drużyny war- 
tepolowej wejdą Stworzeński (Lechja), 
Szapira (Hasmonea), Kot II., Keller (Ha­
smonea), Schótz (Hasmonea), Jałowy 
(Czarni) i Englert (Pogoń).

150 pływaków zgłosiło się do mi­
strzostw Polski. Mistrzostwa Polski w 
pływaniu. odbędą się, jak wiadomo, w

4 i 5  sierpnia. 
Do' :ycn*zawódów^głosiło się około 150 
zawodników z całej Polski.

PIŁKA NOŻNAc
Walki o wejście do Ligi. W ubiegłą' 

niedzielę rozpoczęły się w Polsce walki

o wejście do Ligi. Do pierwszej grupy 
należą: Skoda (Warszawa), Union Tou- 
ring (Łódź), Legja (Poznań) 1 Polonia 
(Pomorze). Druga grupa: Podgórze (Kra 
ków), Dąb (Śląsk) i Brygada (Kielce). 
W skład trzeciej grupy: Czarni (mistrz
Lwowa), Revera (Stanisławów), K. S. 
22 strzelec (Lublin) i nieznany jeszcze 
mistrz Wołynia.

Czwarta grupa: WKS. Śmigły (Wil­
no), mistrz Polesia — Kotwica i mistrz 
Białegostoku — Warmja.

Walki rozpoczęły się w pierwszej i 
czwartej grupie. Sytuacja w  pierwszej 
grupie: 1) Legja Poznań — gier: 1, st. 
pkt.: 2:0, st. br.: 3.0. — 2) Polonia Byd­
goszcz — gier: 1, st. pkt.: 2 :0, st. br.: 
4:2; 3) Skoda Warszawa — gier: 1. st. 
pkt.: 0:2, st. br.: 2:4; 4) Union Tou- 
ring— gier: st. pkt.: 0:2, st. br.: 2'4.

W drugiej grupie wałki się jeszcze 
nie odbyły, niemniej wobec braku Pod-

,-lr. S Ł .

górza, mistrzostwo zdob ęd zie  
wie D ąb.

W trzeciej grupie faworyt® 
Czarni. . gmifj}y

W czwartej grupie p r o w a a  
(2 pkt., st. br. 5:2) przed Kotwią
j i , u i ,  w a i m j a  j v . l yv
Pewnym mistrzem tej grupy Jc 
Śmigły. , -ję da'-

W  najbliższą niedzielę odbęńą^ ^|<0da 
sze dwa mecze: Union Touring pińsk}1 
w Łodzi i Kotwica — śmigły w ^ f .3n'e 

Drużyna Czarnych zasilona _ ^ ^ ry -
dw om a nowymi zawodnikami. 
chem, b. graczem  W arszaw ian • 
Dziwiszem III. z Chorzowa na j^go* 

Na sędziego meczu Polska icacli 
sławja w dniu 18 sierpnia w Ka 
został w ybrany Niemiec Birlem.

ŁKS. poniósł klęskę z repre 
Gdyni 0:5 (0:3).

Ogłoszenia niehandlowe d e  10  «Kw I 
80 gr., dal n a  wyrazy po 5 'fp , 'Dla 
>oszuk. pracy do 15 ałów 30 gr. da!-) 
ase wyrazy po 3 g r o n a. . Ogłaszania j 

koptoekfo po 10  gr. stewo
^Ogłoszenia cUa$4te«

I Jedne ogłoszenie nie moio pr*e T*srS i  
50 ałów. Ogłoszenia reklai»®,¥#

I drobnych kosztują za 1  mm. 1  ,0f
Ogłoszenia drobno przyjmaj®

od gedz. 9—15 bez

złoto, srebro, perły , 
diamenty, złote zęby, 
oraz kartk i zastawnie* 
kupuje

FORTEPIANT 
pianina pierwszorzędne a -w t 
•raz  okazyjne. Dogodne wa- 
rnnki. Ne.wacki Lwów, P iłsrd- 
•kieyo 17. 73300

SPRZEDAM 
dem m srew aay, niezadłeżeny, 
typ willi — ogród, garaż, Lwów 
Sygniówks. Zgłoszenia de Kur- 
jera pod „Leśnik**. 73335

W te j rubryce lamleazczam; 
wszelkie ogłoszenia mieszkanio­
we przy 3 razach de 10 słów 
2 razy BEZPŁATNIE, Dals 

wyrazy p o '5  gr

2 POKOJE 
z dtuebnią, wielkie, ałoeeczae. 
w willi Kusynierska 18, Lwów 
od 1 sierpnia de wyaajęcia.

233o6
2 POKOJE UMEBLOWANE

kem forlewe z • i tb a tm  w e^ tie ia  
i łazieaką zsraz do wynajęeia 
Zgłuszcaia D w araiekiege 1. O, 
Lwow. Tel. 240-40. (d)

» —

6 i i
poke 'o . kom fort 7 do wynajęcia 
Lwów, Remanewieza U . 23231

WYSPLJASKIEGO 28
Jeden dwa pokoje, przedpokój 
łazienka zaraz. 23276

4 POKOJE 
kaeknla połny komfort, ałeaeczne 
pięknie położone Lwów, T ar­
gowskiego 94 te lefea  294-46.

23295

JEDEN
pokój kachaia do wynajęeia 
Lwów, D ekerta  14 telefon 

29%-46. 237%

8 POKOJE 
knekaia k em lert de  wynajęeia 
Lwów, W yspiańskiego 40.

  _ 23307

4 POKOJE, 
knebnia, ebszem e, słoneczne
terasy, komfort, p a rte r — wy. 
najmę. Lwów, O bw edew a 4, ke- 
n isc L istopada. W iadomość — 
dezerra . 23376

POKÓJ
knebnia, aateryay obszerne,jasne 
czyitc, wynajmę seiidnym  rzą- 
deweem. Lwów, O bw edew a A 
keniec L istopada. W iadom ość
dozorca. 2332

POSZUKUJ® 
w śródm ieścia jednego lab. 
dwóch pokeji przyswoicie ume­
blowanych, z łazienką, te lefo­
nem, obsłagą przy zamożnej 
względnie aełidoej rośzinie 
chrześcijańskiej. O sebae w e’śeie 
pożądane nie niekonieczne. Zgło­
szenia do Administracji ąe .

K om fort- 2335:

POKOJU
«meblowanego z komfortem po­
szukuje urzędnik. Listy do A d­
ministracji pod „Umeblowany'* 

23333

SŁONECZNE 
•okoje umeblowane zaraz do 
wynajęcia Lwów, L istopada 5ia

23251

frontowy.
POKÓJ
elektryka, osobny 

vehód, utrzym anie • bez. Lwów 
Z arazka 3 I p. 23336

ŁADNY
pskój umeblowany słeaectny 
z balkonem ewent. dwuesebewy 
edoajmę Lwów, Piłsudskiego 3
m. 7. 23309

Wielki Konkurs Letni

„K U R J E R A”

S i e r p i e ń  1 9 3 5
1

DO WYNAJĘCIA
zaraz 4. pokoi pełny k°m fert 
j  Ł pekei krwaleraicie 1, p ię tro  
nl. Wałowa 23. Lwów, 23365

S POKOJE ,
z p rzynaleineściam i Lwów, K e-?v. 
cha»owak>egm-48. 23328

MIESZKANIE
pięciepokejew o kom fort ul. Ba­
torego 12 , Lwów, zaraz de wy 
najęcsa. 23J<»5

S-POKOJOWB
słoneczne mieszkania przynależ 
aojiei ll-gie i IU-cie p iętro  za­
raz do w )najęcia w newewybu 
dewa«ym doma ulica Sebińskie- 
go »śm boczna Zielonej, Lwów. 
V e!oy komfort, system koryta 
rzewy, piece oszczędnościowe, 
schowki, suszarnia bielizny.

23371

POSZUKUJĘ
5—6 pekei parter kom fort z u- 
życiem ogrodu. Zgłeszeaia A dm i­
nistracja Kurjera, Lwów, „Solid­
ny P łataik  Z.“. 23368

BEZDZIETNE 
wypłacalae małżeństwo pesznku- 
ktije od września mieszkania 3 
p*Ko e lab L z nyżą, kuchnią, 
ew. łazienką we Lwowie lab e- 
ko.icy. Objąć może adm inistra­
cję aomu. Zgłoszenia pod „Eme- 
r> c - inżynier* w Adm. Kurjera 

2337,

2 POKOJE
bezdiieinym  
Lwów, Długosza

e d  g o s p o d a r z a
37. m. 6. 23371-

POMiŃSKIEGO 23
Jedm nat ez; aa<* czraropokejo- 
w e I. p. p e l a o k e m  f er to we egrzc* 
wabię etażowe może być osobne 
garaż oraz micszkaaic dwnpe- 
kojewe peiaekonafortowe III, p. 
aba b. słoneczne e d  zaraz da 
w yparc ia . Wiadomość tamże 
parter Zicmnowietowa. 23374

29 LISTOPADA 45 
4 di,. < pokoje pełny komfort
Tel. 209-43 L istopada 19 edlcentege Pola ł? ,  m ieszkanie 
1 7 -1 8 . 23224 d en.

POKOJU
- kacknię na p iętrze, bliak 
śródmieścia od gospodarza po- 
si ukują 2 eseby czyaaz de 40 
zł.^ m iesięcznie, dam za rok 
zgóry. Listy A dm inistracja Kor 
jera pod „Pensja rządow a”.

23329

UJEJSKIEGO 6 
5-pekojowe kole egreda Keś- 
•iaszki, komfortowe pokój slaż 
bewy. 23337

2 ~POKOJE 
knebnia pełnokom fortew e Lwów 
Sierpowa 10 Telefony 231-6U. 
f 14-80. ?3»3®

4-POKOJOWE 
pełaekemforteW e mieszkanie od 
5 aierpaia da wynajęcia Lwów 

Zyblikiewicza 41 drzwi 4.
7334P

BEZPŁATNIE wodnie szczam y a  
tej rabryce ogłoszenia o wolnych 
pokojach i poszukującym *okoi 
przy 3 razaeh 2 razy do 10 słów

dalszo w v rn v  n# 4 mrroar.-r.

PRZYJMĘ 
aa m ieszkanie stadeatów  z ca 
łem utrzymaniem Łyezakewska
21 1 Lwów. 23351

KLATKA 
jarter, elegancki n iekrępająey 
pokój, dojeżdżająeem a. P iotra 9 
Lwów. dozorca wskaże. 23364

DO WYNAJĘCIA
pokój umeblowany ul. Listopada 
115, Lwów, I. p. 23369

-.W J?,
WSPÓLNE

mieszkanie, otrzymanie, bez 
ila kulturalnej Lwów, G oł ąba 
10. II. 233 '

POKÓJ
imeblewnny, komfort, osobne 
wejście wynejmą. Lwów, W ie­

je
23359

POKÓJ
ntewy, z balkonem, um eblo­

wany. wejście n iekrępająee 
zaraz do wynajęeia. Lwów, Zy- 
blikiewieza 41 drzwi nr. 4.

23341
KLATKOWY 

prześliczny pokój, łazienka do 
wynajęeia Lwów, ŁYCZAKÓW -
KA 27 m. 12. 23286

POKOJ
Umeblowany słoneczny do wy­
najęcia Lwów, Tarnowskiego 94 
telefon 294-46 2329*

POKÓJ 
utrzymanie, fortepian 
daej panny. Lwów,
m. *L

dla seli- 
Zefji 54 

23325
POKOJ.

ameoiowaay osobne wejście 
zaraz do wynajęeia Lwów, Zy- 
bliklewicza 41 drzwi 4. 73347

POKOJ
k la tk i-b a lk o n  --Lwów, M urar­

ska 29. u .  6. do wynajęcia.
________  23348

POKÓJ
umeblowany kom fort tylko soli­
dnym Lwów, Sodowa 6. p arter
orawy. 2335**

POKÓJ
przy sam otnej z utrzymaniem
królowej Jadw igi 23. drzwi 7.

23353

~ Ogłoszenia w Tej rubryce za­
mieszczamy po 80 g t. do 1; 
słów — dalsze wyrazy pn 5 s r nt'» 
szy.

GOSPODYNI
z debrom gotew aaiem  poszuku­
je pracy na plebańjl lab we 

E K. K ętrzyńskiego 15dwerze.
Lwów, p a rte r drzwi 4. 2327C

RYBAK
kawaler młody, in teligentny pe- 
azukuje posady lam odzielaei 
lab pud dyspozycję de gospo- 
darstw ą stawowego ed zaraz. 
Dobre świadectwo. Warunki 
i  cromae. Łaskawe zgłoszenia: 
Kurjer Lwowski sab „Rybełów- 
•tw o“. 23377

BUCHALTER
młody, siła fachowa, kawaler, 
posiadający 2000 zł., szuka po­
sady lub innej intratnej propo­
zycji. O ferty  Kurjer ped „P rzed­
siębiorczość* 23346

MŁODE 
maiżeńatw« bezdzietne 
poszukuje dozereówkf.
.Kurjer* Lwów, Zimerewieza 10
»M. S. 7 .” 23354

LEPSZA 
służąca ekeło 30 la t de wszyst- 
k*ego potrzebna. Zgłoszenia 

w ów, Sebidskieg* 23 1 p 
(boezna Zielonej) od 9 —10 
i 4—6. 2.3324

PRZEDSTAWICIELE 
na Polskę pesaukiwani. Zyak za 
ocwniony. Zgłoszoala: Gdańsk,
H ciliga G aiatgasse U . Rook.

r ^ “ * ^ 1 0 8 9

U u t k i *

KURS
dąsy I gimnazjalnej dla uezalćw 
którzy nie zdali egzaminu 
wstępnego, otw arty będzie 
w Zakładzie naukowym im. H 
Jordaua Lwów, św. Mikołaja 16 

-  1016

Po 6 groszy u l „ afowo * Ucz; iny 
w te j rubryce 00,20 wyrazów. — 
D a lsz e  p o  10 g ro s z y .  -1

W BRZUCHOWICACH 
oszukuję pokoju ałoneeznego z 

kuchnią ew entaaluie dwa pekei 
żenada , piece, komfort, poło­

żenie bezwzględnie suche. Zgło­
szenie Marfa Stejowska Lwów 
Batorego 6. 7336?

W0R0CHTA
pierwszorzędny pensjenat

LILJANA «<
n

pełny komfort. 23?34

SŁAWSKO
„DWOREK”

•dyny komfortowy pensjonat 
ooleca aa sierpień pokoje z ca- 
em utrzymaniem pe cenach 
przystęu»veb. 23306

POKÓJ
frentuwy, ładny na sierpień dis 
Pani lub Pana z wiktem. Brzu 
cbewice, ul. Lwowska 6 koło 
Gminy 23345

ŁOMNICA-ZDRÓJ
,Słoneczna** własny zarząd po- 
eea pokoje, pierwszorzędne 
utrzym anie przy łazienkach, 

.urzystaaku kolejowym, lesiu 
ne rtiw e  Popradzie Księżykowa Stary

Listy Sącz, ___  21045

W te j rubryce zamieszczam? 
rszelkie ogłoszenia mieszkanio­
we przy 3 raraek do 10 słów 

razy BEZPŁATNIE. Dalsze 
wyrazy po 5 gr.

MECHANIKA ^ *
tokarza przyjmę L w ów ,||Pasaż 
Haasmama 5 zakład m er laniez.
ny. 23375

SKLEP
narożny zremontowany d * wy 
najęcia. Lwów, DekCrt* 1^ 
Tel. 294-46. 23297

i S K u k .  p x

POSZUKUJĘ 
jakiegokolwiek, zajęcia mam szko­
łą pow szechaą i praktyką egru 
dniczą. Listy de Adm. Kurjera 
pod „Pracow ity* 23360

W rubryce te j zamiesi 
ogłoszenia de 15 słów&d 
razach 2 razy BEZPŁAT* 

dalsze wyrazy po 5 grojizy.

LETNISKO
w najpiękniejszej okolicy 

górśk ej tacie  
s o k  m a l i n o w y  

uo 2 zł. litr. Żądajcie próbek 
E- M egetyez w Niagrynie p. 
W ełdzirz pow. Dolina, 21938

ZDOLNY . r f | :  
ryssw nik-grafik dekonu^jne- 

ogłoizeniewy peszukl9sny. 
Zgłoszenia do AdmlM straaji 
pod „Okazja**. W 2 8 3 3 2

POTRZEBNA 
dochodząca Polka (pranie, sprzą­
tanie) Lwów, Zam ojskie?
<n. 5 tylko ed 2—3. 2334"

OGŁOSZENIĄ 
W „KURJEHZE**

SA SK U TECZN E T TANTEI

ORŁOWO-MORSK1E
pensjenat „Zbyszko* poleea 

słoneczne pokoje z csłodzien- 
nem utrzyanaeiem ed 5 zł. dzien­
nie. 1053

W te j rubryce g**
ogłoszenia do 10 i ł0w '  15 gt*
szy — dalsze wyr*3^ rtP ... 

kupieckie p* 10

~  NAPRAWY^ bJłot«4 
z e g a ró w , » rkó f t r ,  po \ 
w y k o n u ję . a ę j U ^ ^ l j Ł £  L <  ’ 
I ;  s re b ro  ‘ A L B I N * M U  
p W B e r n ą r d y ? s k *  h  
n la  O O . B u rn a rd s s

KSIĘGI HANDLO
różnych system ów ,.^^
Przybory bancelsryjn®^

Jamiński,
te l. 78 -76 ./

A ntoni
1.1

Na .w ycieukfegj
sery i w s z e lk i  p r o w i « ^ ;(

em Turysty«zny»* +■ g___    ..Lęł ^ r**'‘•arccrzam rabat
WIRGA, L w ó^X  

H. G uer r e > *
PIŁE 4

do robót^wkolnyck * ?°
Fr. CHLADEKG^ 1
45.________________

u EKSPOR 
firma daio nai*  :«n *' 
j.ły  W .l.k l«  * T * 4 j
męskiej gsrderob*- -
270-2 5.

dom  SPEDYCYJ M i*
MARJA Z A W A D Z <  2 
Sobieskiego 2. < T ^ ; # t0i*]* *\e\: 
nskuteezuia ua]*1* 
knroncyjuie 
seowe i zamiej

jasno widzi na .  ̂ sd9 i,U '
trów, daje ), y.
m iło ś c i  p o ż ą d , n ? j 5 jO ^
ryć 0,85 znac*k t *  * y

Wielopole 3. _____

URZAD*ENI*
o ś w le iie n ia
ków, t e le fo n ó w ,
wykonuje tanio i jjjls yp
trn", Lwót. , P«58ł 
tel. 10-85.

Nowość sezeu®* , -lv  -

Bieńkowski LWÓW ^
;el. 219.

JAK OGŁASZAĆ —
TO W „KURJERZE*'

KOSTJUMj 
kąpiel j we na ® *tały
Wytwórnia try*® 
Sykstuska 8.

Pomoc leKarsH®,
^3308 \  ZAKŁAD TECHNICZNO-DENTYS* - -  ^

Dra STOBIECKI,:
p r o w a d z i  D r o w a  S T O B I E C K A i J * ^

TyCZNf

£. p.

.W ydawca: Mgr. D Macieiko* .Czcionkami DRUKOW I KRESOWEJ Sp.z o. o . Lwów, MoęhnacKiego 48,
_    — ród
.O dfnw . red . S tan istaw


